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Przedpłata wykosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalrie 4 zlr., 
półrocznie S zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się J5 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej m onarchji Austro-W ęg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie f  zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznic 20 zlr.

Numer pojedynczy 6 cnt. nr» prowincji JO cnt.

K U R J E R

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C ena ogboszeri:
Za wieisz petitowy, lub jego m" jsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tiusłym drabem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane^ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJZR P0LSKI“  —  KRAKÓW

Rekopisó™ Reoakcja n;o zwmcł.
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Z bieżąsej ciiwiii.

Sejn. czeski obradował nad spraw ą u s ta 
lenia terminu zwoływania sejmów.

Jako referent, imieniem Wydziału krajo
wego, przedłożył expose hr. Adalbert Schon- 
Lorn.

Młodoczech dr. Pcdbpny, stawił pracę 
Wydziału krajowego, który przedstawia sej
mów. wyczerpujący wartościowy referat 
Pomimo tc , czuje się mówca zobowiązany 
dołączyć poprrw kę, któraby raz na zawsze 
wykluczała nakładanie podatków na kraje 
korony czeskiej bez przyzwolenia sejmów 
krajow ych, które Czesi za jedyną legal
na władzę prawodawczą uważają. Cze
si — ciągnął mówca — nigdy nie uznali 
c k t r o i r k i ,  t j. usiaw z lat 1860 - 70. 
Gorąco protestował wówczas naród czeski,

imię nieprzedawnionych praw  czeskiej 
korony. 1 dziś usposobienie Czechów w ni- 
czera nie uległo zmianie. Gdyby zaś tak 
było, jak tego ence ks. Schwarzenberg iż 
naród czeski pogodził się z o k t r o i r k ą ,  
to wówczas posłowie młuduczescy'wszelkieh 
starań dołożyliby, aby wstrząsnąć lwem za
sypiającym i serca narodu ponownie roz
palić W daje się mówca w rozprawy mery
toryczne, wywołując napom nienie ze strony 
nadmarszałka h r Lohkowiea. W końcu sta
wia wniosek nagłości dla referatu hi'. Schón- 
borna, i żąda, aby komisja przejrzała go w 
ciągu dni 3.

Pmferent hr. Schónborn godzi się na 
przyspieszenie sprawy, me solidaryzuje je 
dnak z poglądami dra Podlipnego na jako
by nie legalny prawno-polityczny ustrój mo
narchji.

W Gracu składa) przed wyborcami spra
wozdanie poseł Hofmann von Wellenhof. 
Poseł ten należy do frakcji Steinwęndera 
i mocno skłania sie ku antysemityzmowi 
sthónererowskiem u. Zasługują na podnie
sienie uwagi Hodnarma o upadku parlam en- 
ta^ zn m  w Austrji. Dowodem tego być ma 
rola bierna, jaką odegrała R ada państw a po 

•sztucznie wywołanej panice giełdowej z r. 
189 l i zacnowanie się parlam entu w spra
wie Spinćić’a. Rozwijając program swu| Dar- 
tji, oświadczył Hofmann, iż nie jest zacho
wawcą i nie będzie dążył do wprowadze
nia szkół wyznaniowych. W końcu wspo
mniał o krytyce stosunków galicyjskich, ja 
ką podczas ostatniej sesji wygłosił minister 
sk n b u  dr. Steinbach. Z niej biorąc assumpt 
wołał- „Precz z Galicją z P rzedlitaw ji!“

Znane to hasło schonerercw^kie, zmierza^ 
jące ku wyłączeniu Galicji z Przedlitawji, 
ma na celu — jak nie trudno domyśleć się 
pozostawienie Czechów z Niemcami austrja- 
ckimi w cztery o c z y ...

W Pesler-Lloydzie  z dnia 26 b. m. (nr. 
99) znajdujemy pod rub ryką: Wiadomości
potoczne (Tagesneuigkeiteu)'następującą no
tatkę :

(Dzieci słowackie) Delegat górno-węgier 
skiego związku kulturnego odwiedzał w tych 
dniach dzieci słowackie, umieszczone w 
Hódmezó Vasarhely, Kecskemet i Peczel. 
Dzieci mają się wybornie. W Hódmezó- 
Vasarhely jest ich ośmioro, w Kecskemet 
32, w Peczel jedno. Dzieci pomimo, iż 
krótko — bo dopiero od 8 9 miesięcy ba

wią w wymienionych miejscowościach, mó 
wią ju ż  całkiem płynnie po węgiersku.

(Slovakische Kindei-). E in  Delegirter des 
oberungarischen Kidturvereins besuchte die- 
ser Tage, die in Ródmezó-Ydsarhely, Kecs
kemet, Peczel untergcbrachten slovalcischen 
Kinder, die sich eines rorireffl.tchcn Befm- 
dens erfreuen. In Hódmezd Vdsdrhely sm d S, 
in Kecskemet 32, und in  Peczel 1 K in d  in  
Pflige. Die Kinder hapen sich trotz des bur
zan, katan S—9 Monute dauernden Aufent-  
luiltes in den betce ffenden Orten die ungari- 
sche Sprache schon ganz gelattjig angeeignet).

Czyż potrzebne komentarze? Komuż nie 
wiadomo, co oznacza ta niewinna na pozór 
kronikarska notatka. Dzieci te, przyjęte 
przez miłosiernych Madjarów — to owa 
sztuczna „kultura gornowęgiersKa1' zpiekiel- 
nem wyrafinowaniem wynaturzanych od 
niemowlęcia Madjaronów

Prasa liberalna m adjarska wita z entu 
zjazmem przedłożenia rządowe, o których 
pisaliśmy wczoraj.

Pester Lloyd  nazywa krok rządu przeja
wieniem się l i b e r a l i z m u  c z y n u .  A- 
kcja podjęta stanowić będzie nową epokę 
w dziejach wewnętrznych państw a węgier 
sltiego. Ma ona na celu uwolnienie W ęgier 
z pod kurateli duchowieństwa.

Nemzet sławi energję rządu. Wzywa wszy
stkie partje, aby nie bacząc na różnicę b ar
wy politycznej skupiły się dokoła wzniesio
nego sztandaru.

Neues Pester Journal nazywa przedłoże
nie o metrykach cywilnych znakomitą pracą 
kodyfikacyjną, i cieszy się z recepcji żydów, 
przez którą zadosyć się staje sprawiedli
wości.

Opozycyjny Pesli Naplo  upatruje w 
prztdłożoniach hr. Csaky’ego i p. Hierony- 
mi’ego ducha postępu nowożytnego. Rece
pcja -ydów jest krokiem naprzód na d ro 
dze do połączenia roznolitych pierwiastków 
narodowych i rasowych, składających Wę
gry w łączną całość. Zdaniem Pesti Naplo  
wprowadzenie metryk cywfinych, zakończy 
erę zatargów wyznaniowych.

Egyetertcs. organ stronnictwa niezawisło
ści, cieszy się..w każdym razie, iż przędło 
żenią wejdą na stół Iz b y ; dadzą one spo
sobność do dyskusji i starcia się zdań.

Na pierwsze dnie maja zapowiedzianą 
została podróż cesarza do Budapesztu". 
Dzitje się więc zadosyć żądaniom Madja
rów, którzy, jak to zapisaliśmy przed kilku 
dmami, mocno poczęli utyskiwać, iż Cesarz 
zbyt rzadko bawi w ich stolicy.

Kom>sja „ahiwardtowska" rozpoczęła o- 
brady. Na wezorajszem posiedzeniu z czw ar
tku. dnia 27 b. m., pojawił się Ahlwardt 
z Pickenbaohem, niosąc plik papierów Na 
zapytanie, czy są to już wszystkie doku- 
rnenta, jakie A hlwardt ma do przedłożenia, 
dał ten ostatni odpowiedź potwierdzaj icą 
Brak wprawdzie jednego listu, który jeszcze 
przed tygodniem mógł mieć wartość, ale 
wobec innych dokumentów nie jest potrze
bny. Akta ahlwardtowskie składają się z 
wielu broszur, drukowanych w różnych cza
sach, Gehlsenowskiej Kisenbahn Zt.g. i listu 
z podpisem rumuńskiego prezydenta se
natu.

Referentami wybrała komisja prof. dra 
Cuny’egu, dra Porscha i Augusta Bebla.

Na posiedzenie komisji przvbyli także Mi-

quel i AoChenborn, dyrektor skarbu pań
stwa.

W  Tuluzie przemawiali hr. de Mun i p. 
P iou o programie politycznym katolicki-j 
frakcji wierno - konstytucyjnej Obaj mówcy 
jednozgodnie stwierdzili, iż życzeniem Leo
na XIII jest, aby walka z republikanizuaem 
i demokracją została raz na zawsze zanie
chaną. Jest to nietylko zachęta, wychodzą
ca ze strony Ojca św. na rzecz dążeń pc 
dobnych, jakie już i dawniej pojawiały się 
we Francji (ich przedstaw Kielein był p. 
Piou), ale wyraźne ż y c z e n i e  Ojca św. 
Hr. de Mun powoływał się w tej mierze 
na audjencję, laką świeżo otrzymał w Waty
kanie. W tern tylko rozchodzili się dwaj 
nujwymtniejsi przywódzcy obozu katolicko- 
wiernokonstyfucyjnegc, iż mówiąc o kwe 
stji socjalnej hr. de Mun stawał po 'stronie 
robotników, p Piou zaś zalecał podjęcie 
aki ji przeciw socjalizmowi i radykalizmowi.

Zaien braci miłosierdzia i  K r t o i s .
W e wszystkich państwach, gdzie rząd 

rozpoczyna?' walkę z kościołem, na pier- 
wszem miejscu stawiano kwestję znaczenia 
klasztorów Tak było wg Włoszech, F ian- 
eji, Niemczech, nie mówiąc już o Rosji, 
najzaciętszym wrogu kościoła katolickiego. 
W praktyce pokazało się jednak, że zakony 

nie były złemi instytucjami i tam, gdzie fi- 
lantropja i nauka odgrywają główną rolę, 
brak .cli dal się uczuć dotkliwie. W nie
których naw et krajach, myślą na serjo o 
przywróceniu klasztorów, bo przekonano 
się o pożytecznej działalności, jaką wywie
ra ją  na społeczeństwo.

W szeregu zakonów, które najwięcej przy
noszą ulgi cierpiącej ludzkości, pierwszorzę 
dne miejsce zajmują Bracia Miłosierdzia.

Głownem zadaniem członków tego b ra
ctwa zakonnego jest pielęgnowanie cho
rych a w szpitalach, zostających pod ich 
nadzorem, tysiące nieszczęśliwych znajduje 
bezpłatny przytułek, , doktorów i lekarstw a

Zakon ten zesłał założę,,iy:,-w 1531 roku 
przez św. Jana Bożego i już 'w cztery lata 
później widzimy w Gr madzie pierwszy szpi
tal ufundowany przez tegoż świętego. W 
1575 r papież P ius V bullą papiezką z 1 
stycznia t r. podniósł Eraci Miłosierdzia 
na stopień zakonu i ten przyjął regułę św. 
Augustyna. W 130 lal później posiadali już 
240 szpitali własnych i 12566 łóżek.

Do Austrji zestah wprowadzeni za pano
wania cesarza Rudolfa II. Między zakonni
kami wybitne stanowisko zajmował wten 
czas O. Gabijel, hrabia de Ferrara, pocho
dzący ze starożytnego rodu i z nauką me 
dyczną bardzo obeznany. Po szczęśliwem 
wyleczeniu arcyksięcia Maksymiljana, któ 
rego doktorzy już opuścili,, sława jego roz 
niosła się nietylko wewnątrz kraju lecz i 
za granicą. Wezwany został do króla pol
skiego Zygmunta III. leżącego bez nadziei 
i po kilku miesiącach przywrócił go zupeł 
nie do zdrowia. Tak samo stało się i z pa
pieżem Urbanem VIII. Skutkiem tych do
datnich wyników kuracji, zakon urósł w 
znaczenie a monarchowie i papieże obda
rzyli go znacznymi przywil jjarni.

Cudowne prau ie wyleczenie króla Zyg

m unta III, rozniosło się po całej Pclsee i 
wkrótce W alerjan M ontelupi, szlachcic F lo
rencki, a zarazem kupiec i królewski za- 
zarządca poczt w Krakowie, widząc użyte
czną działalność zakonu Braci Milos,erdzia, 
postanow ił, wraz z kilkoma przyjaciółmi, 
założyć klasztor, wiaz ze szpitalem. Prośbie 
wniesionej w tej sprawie do ówczesnego 
generała zakonu O. Gabrjela Lougiego, chę
tnie zadość uczyniono i wysłano na miejsce 
generalnego wikarjusza O Franciszka Bar- 
bawarę.

W krótce potem , w darowanej kamienicy 
przez Montelupiego, osiedlili się Bracia Mi
łosierdzia i stanął pierwszy szpital w Pol
sce Usiłowania ich, popierane przez m o
żne rody: Czartoryskich, Czapskich, Lubo
mirskich, Potockich, Sanguszków, Sapie
hów, Wodzickich i ZePrzydowskich, przy
niosły owoce dodatnie i w przeciągu je 
dnego wieku, liczono już w Polsce 17 kla
sztorów i tyleż szpitalów.

W tym okresie, zakon wydał wielu zna
komitych ludzi. Dość przytoczyć: O. Ludwi
ka Ciosnowskiegc, O. Augustyna Lcchma- 
na , O. Ludwika Perzynę i kilku innych 
sławnych doktorów i pisarzy

Bracia Miłosierdzia cieszyli się poparciem 
nietylko szerszego ogołu. duchowieństwa 
i szlachty, lecz i panujący, jak : Zygmunt 
III i Stanisław August otaczali ich swouą 
opieką.

Z nastaniem złych czasów dla Polski, 
szczególniej w chwilach porozbiorowych, 
zakon zaczął podupadać i w 1812 roku gro
ziła mu w Krakowie zupełna ruina, l a k  
klasztor jak i szpital były niemożebne do 
mieszkania i poruszono naw et mysi, aby 
je znieść zupełnie. Wtedy Fryderyk August, 
król saski i książę warszawski, deKretem 
gabinetowym, wydanym dnia 17 lipca ro
ku 1812 postanowił przeniesienie konwentu 
Braci Miłosierdzia na Kazimierz i daiow ał 
im cały klasztor trynitarski. wraz z kościo
łem i kamienicą czynszuwą.

Skutkiem rozbiorów Polski, wszystkie 
klasztory Braci Miłosierdzia zostały znie
sione i pozostał się tylko jeden m acierzy
sty zakłaf ,w Krakowi?. Opuszczony przez 
n .szyslkicb, bez środkóv potrzebnych do 
utrzym ania, umieszczony p^zytem w nędz
nym domu, przewidywał także swój szybki 
koniec. Nagle przyszła pomoc i zagrożony 
konwent krakowski, dzięki prowincjałowi 
austro-czeskiego oddziału O. Celestynowi 
Opiizowi, wcielony został dc prowincji au- 
siro-czeskiej. Wyznaczono na pierwszego 
przeora O. M elaniusza R ejtharka, lekarza 
i zaopatrzywszy go w dostateczne fundu
sze, wysłano do Kiakowa.

Nastały nieco pomyślniejsze momenty. 
Ofiarność publiczna była nie wielka, ale 
poświęcenie się Braci i ich zaparcie, przy- 
piowadziły konwent, jeżeli nie do stanu 
kwitnącego, to przynajmniej znośnego. Do- 
woli urządzono ambulatorjum , specjalny 
oddział chirurgiczny z 11 łóżkami, oddziel
nymi pokojami i salą operacyjną. Przy za
kładzie ustanowiono także in ternat, aby 
młodzi ludzie polskiej narodowości mogli 
się przygotować do zakonu.

Czem jest zakon Braci Miłosierdzia dla 
Krakowa? o tem wszyscy dobrze wie
my, a setki chorych i nędzarzy, doznają
cych tani macierzyńskiej opieki, aż nadto 
dosadnie mogą to poświadczyć.

Gdy w roku przeszłam wybuchła cholera 
i p arn i0 ogarnęła całe miasto, Bracia Mi
łosierdzia nie uiękli się zarazy i podwoje 
swojego szpitala otworzyli dla zarażonych. 
Przy pomocy ordynującego dra Filimow- 
skiegn, pielęgnowali i b troskliwie i ocalili 
połowę. Umierał' tylko ci, których przy
wiezione w ostatniem stadjum  chorony.

Z nadesłanego nam statystycznego wy
kazu, dowiadujemy się, iż w 1892 r. przy
jęto chorych 463. Z tych wyszło 388, po
zostało w leczeniu 41, umarło 34.

Cyfry te wymownie świadczą, że zakon 
Braci Miłosierdzia oddaje Krakowowi wiel • 
kie, istotne usługi i godny jest poparcia 
ze strony ogółu.

Widoki urodzajów.
(K . M.) Wyżywienie ludności, to najwa

żniejsza Kwestja społeczna.
Nie dziw więc, że gdy wiosna nastaje, 

cały świat zwraca oczy na rolnictwo, które 
dostarcza chleba powszedmego. Jakie będą 
urodzaje? zapytują wszyscy, jaki stan ozi
min, to kwestja obecnie dnia w całej Euro
pie. Ziemia karmicielka, o ile dowiadujemy 
się z korespondencyj przysyłanych z rożnych 
stron kraju, nie wyda w r. b. plnnów zbyt 
obfitych.

Z Dalmacji przyszły nader smutne w eśe i. 
Dochodzi nas stam tąd mianowicie wiadomość, 
że zimna wiosenne, a znaczne przymrozki 
w zimie, sprawiły vs wielu miejscach wyni
szczenie zasiewów. Na Węgrzech przenica 
nie dopisze z pewnością. Pola zazwvcząj 
pokrywa już w początkach kwietnia obfita 
ruń. Dziś pola po większej części- golizną, 
a wątłe rośliny, pożółkłe, nie wróżą po
myślnych rezultatów Między Temeszwarem 
a Sybi; ,em, a mianowicie nad brzegami 
rzeki Maros, niwy zasiane pszenicą, przed
staw iaj! się cokolwiek lepiej, lecz i tu uro
dzaj spodz;ewany tylko średni

W Austrji urodzaj będzie lepszy, niż 
gdzieindziej. Tu bowiem .stosunkowo mniei 
sieją zbóż ozimych, a zatem mrozy me u- 
szkudziły tyle zasiewów jarzyny jednak i 
warzywa z powodu trwającego zimna nie 
rozwijają się pomyślnie, a wino odsłonięte 
przed dwoma tygodniami w wielu m iej
scach zmarzło, a chmielniki nawet nie są 
odkryte.

Rzepaki w carem państwie austrjackwm 
przedstawiają się również nieszczególnie; 
w Czechach i na Śląsku ucierpiały od wio
sennych przymrozków. Co do Galicji, to 
wiadomo nam, że ciepłe dni w marcu zmie
niły się w ostre zimna. Go noc nnelismy 
po kilka stopni mrozu, a ziemi zmarzłej 
nie dało się orać.

Za tem więc idzie, że zbiory nasze ró 
wnież, jak i w innych krajaćh państwa są 
bardzo zagrożone, a widmo nieurodzaju p a 
trzy nam śmiało w oczy. Rzepaki co p ra 
wda trzymają się jeszcze dobrze i jeżeli 
maj użyczy im ciepła i potrzebnej wilgoć, 
mogą być nawet bardzo dobre. Siewjy jare  
są wszędzie na ukończeniu, choć zasiane 
zboża me wschodzą, bo mrozy paraliżują 
wegetację. W najsmutniejszym stanie rnei- 
dują się jednak plantacje ziemniaków. W o-
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(Ciąg dalszy).

Sierakowski.
Nigdzie g0 nie ma.

Laskowski.
Przeszukaliśmy cały pałac — ani śladu.

Zudów (drwiąco).
On już bezpieczny w pruskim obozie.

TykieL
Uciekła galganu.

Jasiewicz.
Jak tchórz ostatni.

Kiliński.
No, przypatrzcież się tera_, bracia Polacy zmien

ności rt-iny ludzkiej. Przed kilku dniami ja  tutaj sta
łem przed nim jak  delikwent w tym gmachu, rozumia
łem, że mi przjjdzie tu  marnie zginąć, a dzisiaj on, 
tyran, sromotnie ucieka przed nami.

Wszyscy.
W iwat Kiliński. Niech żyje nasz bohater

Kiliński.
Nie czas jeszcze bracia na zwycięskie okrzyki. 

W lochach lego pałacu więzieni są nasi patrjoci.

Jaeiewicz.
Prawda. Tu siedzi Stanisław Potocki, Staszyc, 

Węgierski.
hering-

Chodźmy ich oswoDodzić.
ZuilOW (drwiąco).

Zapóżno trochę.
Kiliński.

Dlaczego zapózno.

Zubów.
Nasz generał kazał ich wymordować w zamian 

za swego siostrzana
Sierakowski (zamierzając się na niego). 

Kłamiesz, psi synu.
Zubów.

Spytajcie kapitana Daszkowa. On spełniał w yrok.

hering (pluje w ręce, podnosi miecz).
A ty psia wiar o!

Kiliński
Jakto? Ty kapitanie spełniłeś tak nieludzki w y

rok? — ty?
Daszków (który dotąd stal milczący ze spuszczoną gło

wą, pocichu mówi do Kilińskiego, wskazując na Zu- 
bowa i  Moskali).

Ka* wyprowadzić tamtych — powiem wszystko.

Sierakowski (podnosząc topór).

Śmierć mu.
Kiliński.

Czekajcie (do żołnierzy, Laskowskiego i  Sypniew
skiego). Odprowadzić więźniów na ratusz i strzedz 
pilnie (toskazując na Daszkowa, którego chcą także za 
brać). Ten tu zostanie (po odejściu więźniów). A teraz 
mów, —  Czy to prawda, że Igelstróru kazał naszych 
wymordować?

Daszków.
Tak. — Wszystkich co do jednego ; ale ja nie 

spełnił rozkazu. — Wasi więźniowie żyją.

Wszyscy.
Żyją — wiwat — wiwat!

Kiliński (ściska mu dłoń).

Bog ci zapłać kapitanie.

Jasiewicz.
Dzielnie się spisałeś.

Siepakowski.
Niech ci Bóg da zdrowie (ściska mu dłonie).

Daszków (wzruszony).
Ja to wszystko zrobił dla mojej M."~vri — ^ona 

rodaczka wasza (słychać za sceną wesołe okrzyk*). Sły
szycie? — Tum waszych więźniów wita lud na Po
dwalu

Kiliński
Śpieszmy i my czołem uderzyć przed tymi, co 

cierpieli za ojczyznę.

Wszyscy
Chodźmy, śpieszmy, nieco żyją (wychodzą bo

cznym pawilonem 10 głębi sceny)-.

SCENA VII. .

Konopka kilkunastu miestczan (potem) Kiliński (w koń
cu) Sierakowski, Tykiel, Hering i znowu k. kunasłu 

mieszczan.
Konopka (wychodzi z lewej trzymając w  podniesionej 

ręce papiery).
Patrzaj narodzie, to ssarb prawdziwy.

Pokaż. Co to?

Miczczanie

Konopka.
Tc papiery z tajnej kancelarii igeistróma — Ot 

patrzajcie, plan rzezi — a tu — baczność narodzie, 
fu lista zdrajców Ojczyzny, nazwiska tych, co brali 
rubie mosKiewskie za zdradę kraju.

Wszyscy.
Poka,7. — Czviaj.

Konopka (stając na stołku).
u'‘bajcie (czyta). Józef Ankwicz, marszałek ra 

dy nieustającej.
Wszyscy

Zdrajca — podlec, jurgeltnik Moskwy.

Konopka ( j  'o.-)
Ożarowski, hetman wiplkokcnmny.

(Dokończenie nastąpi),.



K U 3 J E R  P O L  S p a l

g ó le  s t r a ty  dla p l a n t a t o r ó w  w y n ik n ą  o g r o m 
n e ,  b o  w  p o w ia t a c h :  c h r z a n o w s k im ,  m yś lę '  
n l c L m ,  w ie l ic k im  i c a łe j  p o d k a r p a c k i e j  o k o 
licy w y  m a r z ły  z a s ie w y  w  p o łc w ie .  W  in n y c h  
z a ś  s t r o n a c h ,  a  m i a n o w i c i e  w  ca łe j  w sc h o d n ie j  
G alic j i  i n a  P o a o l u  w s k u te k  p a n u j ą c y c h  
p r z y m r o z k ó w  p o w s t r z y m a n o  w  w ie lu  m ie j  
s c a c h  s a d z e n ie .  O z im in y  z a ś  w  Galicji w s c h o 
d n ie j  w s z ę d z ie  n ie  w y d a d z ą  j a k  p lo n  ś r e 
d n i ,  a  ty lko w  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  p lo n  
d o n ry

N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  ż e  p r z y  t a k i m  s t a 
n ie  r z e c z y  r u c n  n a  g ie ł d a c h  j e s t  s ła b y ,  
a  c e n y  z b ó “ n a  d o s t a w y  je s ie n e  p o d n o s z ą  
s ię  o d  t r z e c b  dn i  n ie z m ie rn ie .  R z e p a k i  d o 
szły j u ż  do  16 złr .  z a  100  kilo, a  p s z e n ic a  
p o  8 z łr .  5 0  ct.  z n a jd u j e  c n ę tn y c h  w  W i e 
d n iu  n a b y w c ó w .  D la te g o  w ię c  r a d z i ć  m o ż e 
m y  r o l n ik o m  p o w o ln ą  s p r z e d a ż ,  bo  ceny  
w z n io s ą  s ię  n ie b y w a le .

O chrona lasów .

P iaw od aw stw o  rozmaitych większych i m nie j
szych państw  już  przed wiekami zarządziło sk u 
teczne , niekiedy naw et bardzo su row e środki, 
mające na  celu oenronę  lasów. Śrociki te wy
kazują taką ciągłość, że z czasem wytworzyło 
się z nioh specjalne praw o paiistwa do w kra
czania n aw e t  w  pryw atne  gospodarstw o leśne 
w  daleko wyższym stopn iu ,  niż w inne  gałę
zie gospodarstw a krajowego. T e n  stan prawny, 
wynikający z długoletniego zwyczaju zapewnia 
niewątpliwe korzyści o d n o śn em u  praw odaw stw u 
teraźniejszości. Należy jednak  mieć n a  uwadze, 
że motywy, z których wypłynęły śród1-) ochro
ny lasów w przyszłos'ci, są zupełnie inn e ,  niż 
przyczyny, które pow odują dzisiejszych p raw o
daw ców  do zapobiegania nadm ie rnem u niszcze
niu lasów. Twierdzić m ożna z niejaką p ew n o 
ścią, że aż do końca zeszłego wieku opieko
w ano się lasem wyłącznie ze względu na  d rze
wo i inny otrzymywany z niego użytek. Nie 
mając najmniejszego w yobrażenia  o olbrzymich 
zapasach  skamieniałego m aterja łu  opalowego, 
spoczywającego we vrnętrzu  ziemi, nie licząc 
się z możnością przewożenia  tak ciężkiego raa- 
terjału surow ego, jak  drzewo za pom ocą  udo
skonalonych  środków  komunikacji na  dalekie 
bardzo odległości po n ad e r  niskiej cen ie ,  o b a 
wiano się, że w  bliższej czy dalszej przyszło
ści wyczerpią się w skutek  niszczenia lasów za
pasy d rzew a ,  i ludzkość bedzie n a rażona  na 
brak materjału  opałowego. Ograniczenie więc 
konsum eji ,  a zapewnienie  wystarczającej p ro 
dukcji d rzew a, było głównym celem p raw o da
wstw a leśnego dawniejszycli czasów.

W  pierwszych jed nak  dziesiątkach lat bieżą
cego wieku, nastąpił radykalny przew rót w  tych 
zapatrywaniach. Jeżeli dawniej górowała obaw a 
o możliwy b iak  drzewa, to obecnie wystąpiła 
na  pierwszy plan troska o las. Nowe to zapa
trywanie zawdzięcza swój początek rewolucji 
francuskie,. Podczas rewolucji lasy królewskie, 
posiadłość książąt krwi, lasy szlachty i klaszto
rów  skonfiskowano, jako majątek narodow y i 
w znacznej części rozdrobn iono  i sprzedano. 
N astępstw a wynikającego ztąd niszczenia lasów, 
pod  względem wydajności i zdolności do u- 
praw y całych okol.c, były lak gioźne, że lu
dność domagać się zaczęła energicznie środków 
zaradczymi. W  1 8 2 5  r. ogłosił M oreau de Jon- 
nós w  sw em  dziele p. t. M em o ires  su r  le de 
brisem ent des forets  wyniki sw ych badań n ad  
zmianami, wywołanemi w fizykalnym stanie k ra 
jów przez wyniszczenie lasów, i dom agał się 
opieki n ad  lasami z innych, daleko głębszych 
niż dotychczas m otywów . Odtąd kwestja lasów, 
dokładniej nazyw ana kwestja lasu i Wudy, w stę
pują w  now y okres. W ypadki, które wywarły 
wpływ decydujący na los lasów i dalszy ro 
zwój tej kwestii, śledzić m ożna dokładnie, uży
wając jaku punktu  wyjścia pojawienia  się w y
żej wymienionej pracy. R ównież  od l-uku 1825 ,  
w  którym otwarto p ierwszą kolej zelazną z Dar- 
i ingtonu do S locktonu, datuje  się olbrzymi ro 
zwój przemysłu, a z nim wskutek  ułatwionego 
przew ozu  i wywozu drzew a tak nagłe zwiększe
nie zapo trzebow ania  produkcji leśnej że z ró 
w noważyć go nie była w stanie rozwijająca się 
produkcja  węgla kam iennego. Jednocześnie  
przy wzrasla jącem  zaludnieniu rozprzestrzeniała 
się w dalszym ciągu ziemia u p raw n a  kosztem 
gruntów  leśnych, a  w sku tek  reform agrarnych  
po r. 1848 ,  nastąpiło również niekorzystne dla 
konserwacji lasów rozdrobnienie  wielkich p rze
strzeni leśnych.

Byłoby niesprawiedliwością obwiniać n o w o 
czesną kulturę, pod której wpływem podniósł 
się nietylko poziom umysłowy, ale i dobrobyt '  
w  wielu w ars tw ach  narodu ,  za szereg w ypad
ków 4 objawów, pozostających w związku ze 
zmi ieiszeniem się obszarów leśnych. N owocze
sn a  kultura  nie miała na  celu wywołania tego 
skutku, który nastąpił w brew  jej woli, ale kul
tura  wynajdzie także najodpowiedniejsze środki 
zaradcze. Zwracam y tylko w  tern miejscu uw a
gę, że osuszenie wielu błot oddziałało nieko
rzystnie na stosunki w odne ,  że niszczenie s ta
rych drzew ostanów  i starych drzew, że zwię
kszone zastosowanie m oto rów  w odnych  w  p rze
myśle wywołało c z ę s te , niekorzystne bardzo 
zmiany w  w arunkach  bytu fauny. Wszelkie zaś 
sztuczne środki zaradcze, jak regulacja rzek, 
zarybianie wód, p raw a, opiekujące się polow a
niem i rybołówstw em  itp.,  dotychczas nie były 
w stanie zaradzić złemu. Ale postępujące coraz 
szybciej naprzód  niszczenie lasów wywołało 
skutki jeszcze zgubniejsze, objawiające się prze 
dewszystkiem w obniżeniu się poziomu wód, 
w  zwiększonej ich skłonności do groźnych wy 
lewów, w  krańcow ych  zm ianach klimatu, w  p o 
gorszeniu się ziemi upraw nej w  ukulicach g ó 
rzystych i napływach rzek i t. p.

Stwierdzamy w tern miejscu, że jednocześnie  
z now oczesną  kulturą zaznaczyły się now e m o 
menty , przemawiające za ochroną  lasów. —  
W  pierwszej więc linii wpływ lasu na  tw orze
nie się i zachowywanie źródeł, na gi omadzenie 
się i racjonalny  odpływ wody, wogćle n a  w a 
runki w o d n e ; dalej jego wpływ na zawartość 
wilgoci i skład powietrza, n a  łagodzenie i w y
rów nywanie  krańcowości temperatury, oraz n a

lokalne p rądy  powietrza, na  jakość ziem. u p ra 
wnej i t. p.

Z naczna  część powyższych, zdobytych d o 
św iadczeniem lub za pom ocą kombinacji o b ja 
wów, dowodzących szkodliwych skutków  ni
szczenia lasów, wymaga jeszcze potwierdzenia 
przez naukow e badania  i doświadczenia. W  ka 
żdym je d n ak  razie n a  tem  polu nie ma dwóch 
zdań różnych, że dla dobra krajowego gospo
dars tw a n iezbędna jesL możliwie obszerna  i 
energiczna opieka n ad  lasami.

Coraz częściej uczeni zwracają uwagę nie- 
tylko na  socjalno-polityczne, ale i na hygjeni- 
czne znaczenie lasów. Zresztą pomiędzy dw o
m a  tymi punktami widzenia panuje  niejaki 
związek. N owoczesna  kultura wywołała nieLylko 
anorm alne  objawy w dziedzinie przyrody, ale 
także chorobliwe symptomaiy w ogólnym orga
nizmie społeczeńsLw. Już doświadczalna terapia 
wskazuje przeciwko nerw owości naszego wieku 
przyrodę, jako g łówne źródło zdrowia, tryb 
życia, zgodny z przyrodą, tak i terapia nau ko 
wa zw raca się w ostatnich czasach coraz wię
cej ku temu środkowi leczenia. Nigdzie zaś 
przyrody nie spotkamy w takiej pierwotności i 
czystości jak w lesie. B adania  bakterjologów 
stwierdziły, że m e t r  sześcienny paryskiego p o 
wietrza zawiera prawie sto razy tyle bakteryj,  
co taka sam a  objętość powietrza w parku w 
Montsouris Również stwierdzono, że g run t  le
śny nie sprzyja rozw ojom  szkodliwych zdruwiu 
dronous tro jów  Las więc zabezpiecza w  pew nym  
s t o p n i . przed chorobami, z czego nie omie
szka w  przyszłości skurzyslać hyg]ena publiczna. 
Wszystkie te względy przem awiają  za  sku te
czniejszą niż ciotychczas ochroną  lasów.

l A M ein ii Umiejętności.
(Posiedzenie z dnia 20 kwieiina komisji liistorji sztuki).

P r z e w o d n ic z ą c y  p ro f .  d r  M ar jan  S o k o  
ło w sk i .

N a  p o s i e d z e n i a . t e m  p r o f e s o r  W ł .  Ł u -  
szczk iew icz  o d c z y ta ł  r o z p r a w ę  p .  t.  „ W  s p r a 
w ie  d a t  z a b y tk ó w  a r c h i t e k t u r y  w  P o ls c e  
e p o k i  s ty lu  p r z e c h o d o w e g o  w r e n e s a n s 44. 
P ro f .  S. O d rz y w o lsk i  p r z e d ł o ż y ł  s z c z e g ó ło 
w e  p l a n y  i z d ję c ia  w s p a n ia ł e g o  r e n e s a n s o 
w e g o  z a m k u  w  R a i  a n o  w ie  n a d  W is łą .  
G m ac li  te n  z b u d o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  A n 
d rz e j a  z L e s z n a  L e sz c z y ń sk ie g o  w o je w o d ę  
d o rp a c k ie g o  i b r z e s k o - k u ja w s k i e g o  p o m i ę 
dzy r. 157 9  a  1602. M a  k s z t a ł t  w y d ł u ż o 
n e g o  p r o s t o k ą t a  z w ie lk im  d z ied z iń cem , 
o to c z o n y m  g a n k a m i  w  d w u  k o n d y g n a c j a c h  
i c z t e r e m a  w y s tę p u j ą c e m i  o k r ą g ł e m i  b a 
s z t a m i  n a  w ę g ła c h .  W1 X V II  w  d o b u d o w a 
n o  a t t y k ę  i n o w e  sk rz y d ło ,  b o g a to  w e w n ą t r z  
s t iu k ie m  d e k o r o w a n e .  S z c z e g ó ln e  b o g a c tw o  
fa n ta z j i  r o z w in ą ł  a r c h i t e k t  X V I w ie k u  w  li
c z n y c h  k a m i e n n y c h  o b r a m i e n i a c h  d rzw i ,  
w y c h o d z ą c y c h  n a  g a n k i ,  i w  m a s k a c h  zo o  
b ią c y c h  c o k o ły  d o ln y c h  k o lu m n  d z ie d z iń c a .  
P .  O d rz y w o lsk i  d o s t r z e g a  p e w n e  p o k r e w ie ń  
s tw o  o zd ó b ,  ty ch  z k i lk u  z a b y tk a m i  w K r a 
k o w ie ,  k tó re  s ą  d z ie łe m  G a b r je l a  S ł o ń s k i e 
go, tu d z i e ż  z k a p l i c ą  F i r l e jó w  w B e jsc a c h .  
P o m i m o  p o ż a r u ,  k tó r e m u  z a m e k  B a r a n o w 
ski u le g ł  w  p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  s tu le c i a  i 
k tó r y  p o n is z c z y ł  d a w n e  s t r o p y  d i e w n ia n e ,  
d o c h o w a ł  się t e n  w a ż n y  z aby te k  a r c h i t e k t u 
ry  s t o s u n k o w o  w c a le  d o b rz e ,  a  o d  cz a su ,  
gdy  s ię  d o s t a ł  w  r ę c e  o b e c n e g o  w ła śc ic ie la ,  
p .  S t .  D o la ń s k i e g o ,  d o z n a je  t r o sk l iw e j  o -  
piek i .

W  d y sk u s j i  p r o f e s o r  S o k o io w s k i  w s k a z a ł  
n a  p e w n e  a n a lu g j e  m ię d z y  z a m k a m i  w  B a 
r a n o w ie  i K ra s ic z y n ie ,  z a ś  p ro f .  Ł u s z c z k ie -  
w icz  z w ró c i ł  u w a g ę ,  że z a m e k  w  B a r a n o 
wie, n i e  m a j ą c  c h a r a k t e r u  f o r te c z n e g o ,  p r z e d 
s t a w i a  p o d o b n y  typ  d w o r u  o b r o n n e g o ,  ;aki 
w id z im y  w  D ęb n ie ,  J e ż o w i e , S z y m b a r k u  
i t .  p .

N a s t ę p n i e  prof .  Ł u s z c z k ie w ic z  p r z e d ło ż y ł  
l ist h r .  B . S ta r z y ń s k ie g o  z N icei ,  w  k tó r y m  
t e n ż e  z w r a c a  u w a g ę  k o m is j i  na o z d o b n y  
k i ry s  z h e r b a m i ,  p r z y p i s y w a n y  k ró lo w i  Z y 
g m u n t o w i  1. p r z e c h o w a n y  o b e c n ie  w  m u 
z e u m  a r ty le r j i  w  P a r y ż u .  K o m is ja  u c h w a l i ł a  
z a s i ę g n ą ć  b l iż sz y c h  w y ja ś n i e ń  o ty m  z a b y 
tk u  z a  p o ś r e d n i c t w e m  a k a d e m ic k ie j  s tac ji  
naukowej w Paryżu.

W  k o ń c u  p ro f .  S o k o ło w s k i  p r z e d ł o ż y ł  k o 
m is j i  s r e b r n y  s y g n e t  ( c o n t r a s ig i l lu m )  X V I 
w ie k u  z n a p i s e m  S . S ecre ti m ei A ve ,  z n a 
le z io n y  n a  c m e n t a r z u  k o ś c ie ln y m  w  o k o 
l ic a ch  W a r s z a w y ,  n a le ż ą c y  d o  w ie lk ic h  
r z a d k o ś c i .  D la  c h a r a k t e r y s t y c z n e j  s w e j  f o r 
m y  u c h w a lo n o  o p is a ć  go  w  „ S p r a w o z d a 
n i a c h 41 A k a J e m j i  U m ie j ę tn o ś c i .  N a  t e m  p o 
s i e d z e n ie  z a m k n ię to .

Ironilia zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Program  podróży inspekcyjnej po Galicji 
p p rezydenta  Eilińskiego jest następujący: P 
prezydent dr. Biliński wyjeżdża z W iedn ia  ao 
Oświęcimia dnia 3 n u ja .  Ztąd dnia 4 maja 
osobnym  pociągiem około południa  przybędzie 
do K rakowa i zatrzyma się tam dnia 4 i 5 
maja, dokonywując. inspekcji dyrekcji ruchu 
i stacjn

Dnia 6 m aja  rano wyjeżdża do Lw ow a i sta
nie tutaj tego sam ego dnia. W e  Lwowie ' na  
przestrzeni lwov’skiej dyrekcji zatrzyma się do 
15 maja. W  tym dniu przez Nowy Zagórz po- 
jedzie do Nowego Sącza, ztąd dnia 16 maja  
do Krynicy, z Krynicy napow róf do Nowego 
Sącza. Dnia 17 m aja uda się p. prezydent do 
Zwardonia i przybędzie do Suchy, zkąd 18 
m aja ponow nie  przyjedzie do Krakowa, a w ie
czornym pociągiem odiedzie do Wiednia.

* Zjazd lekarzy powiatowych, zapowi idziany 
na  niedzielę, został odroczony.

* W spom inaliśm y nuż, iż Lyloby pożądanem , 
aby w czasie trwania  wystawy krajowej r. 1894

od m aja względnie czerwca do października, 
odbyć się mogły w mieście naszem zjazdy to 
warzystw i korooracji.  Myśl ta staje się czy
nem , dow iadujem y się bowiem, że Tow. b ra 
tniej pomocy słuchaczów politechnik- lwowskiej 
zwołuje w tym terminie zjazd słuchaczy b. A- 
kademji technicznej a dzisiejszej szkoły politechni
cznej. Z podobnym  projektem  występują też 
podomto inżynierowie i technicy polscy (Tow 
politechniczne), a  nie wątpimy, iż przykład ich, 
znajdzie w innych stowarzyszeniach i gronach 
naśladowców.

* Pełne posiedzenie sekcji XXVI (sanitarnej) 
powszechnej wystawy krajowej, zwołane celem 
ułożenia program u odbędzie się w poniedziałek 
dnia 1 maja w sali Kasy oszczędności.

* P o d  przew odnictwem pana  A dam a Skrzyń
skiego w jednym niemal składzie obrano wała 
przez dni dw a z rzędu sekcja VII wystawy k r a 
jowej, urządzająca grupę 9 (produkcja  nafty i 
wosku ziemnego). W  żywej, wyczerpującej dy 
skusji brali udział pp GoraysLi, Trzecieski, 
B iechoński, Syroczyński, Skrzyński,  Olszewski, 
Szczepanowski, W iśniewski sekretarz  wystawy, 
Zieliński i inni. Uchwalono program  opracc 
w any  bardzo fachowo przez referen ta  p. Sy- 
roczyńskiego. Dział produkcji nafty mieć będzie 
oddzielny pawilon, w którym przedstaw iane  
będą : proces dystylacji nafty, m odele  i przy
rządy po trzebne do dystylacji h istorja narciar
stwa, tablice co do techniki wiertniczej i t. p. 
Całkowity program ugłoszony będzie w  ciągu 
dni kilku.

* W  sprawie sporu  kolei konnej z gminą 
przyjął urząd sędziego po lubow nego ze st iony 
tramwaju dr. Bronisław Łoziński.

* JE. p. minister Filip Zaleski p rzy ty ł  wczo 
raj w ieczorem  o godzinie 8 pociągiem ze S ta 
nis ławowa, do Lwow a, ażeby wziąć uazia ł  w  p ra 
cach sejmowych.

* P. Apolinary Stokowski, sen ior lwowskiej 
h a d y  miejskiej, zapaat ciężko n a  zdrowiu.

* Zmarły tymi dniami we Lwowie obywatel 
tutejszy ś. p. Leon Dziubaniuk, emeryt, u rzę
dnik magistratu i właściciel realności przy 
ulicy Żółkiewskiej, przeznaczył tes tam entem  
5 .0 00  złr. na  res taurację  cerkwi św. Mikołaja, 
a 5 00  zlr. dla miejskiego zakładu sierót.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Donoszą z Bielska, że jes t projekt założe

nia w  tpm mieście bieisko-bialskiego banku e- 
skontowo-wekslowegc P odano  już prośńę  o kon
cesję. Kapitał akcyjny m a  wynosić 7 5 0 .0 00  zl.

* W  dniu 12-tym kwietnia r. b. odbył się 
w  Łącku ślub dra E dw arda  Piotrowskiego 
z p an n ą  H eleną H ajdukow iczów ną Błogosła
wił now ożeńcom  ks. T. Pociłowski, przemówi! 
zas w  serdecznych wyrazach proboszcz ks. 
Szczepan Korecki. Liczny orszak weselny ugo
szczono po staropolski! na p l e b a n i i j z a b a w a  
weselna przy wystrzałach moździerzowych prze
ciągnęła się aż do białego dnia.

* W  Radymnie d. 23 kwietnia r. b. odbyło 
się walne zgromadzenie członków nowożawią- 
zanego Tow arzystw a gimnastycznego „S okó ł11. 
Odczytano statut zatwierdzony przez N a m ie 
stnictwo, następnie  zarządzono wpisy nowych 
członków, dotąa niezdeklai cw anych  i p rzepro
wadzono wybór Wydziału. ? o  uchw aleniu  wy
sokości wkładek członków, w ybrano osoby, m a 
jące  zarządzać Lńbljoteką, która już zaczyna się 
kompletować.

f  A n t o n i  S z y m a n o w i c z , magister 
farmacji, asystent c. i k. rezerwy, b. właściciel 
apteki w  Szczurowy, przeżywszy lat 29, zinarl 
w  Zakliczynie n ad  Dunajcem dniu 28  b. m. 
P ochow anie  zwłok nastąpi w niedzielę dnia 30 
kwietnia w  Zakliczynie.

KURJER PCZNAŃEK.

* Majętność W roniaw y w Poznańskieni, wła
sność br. S tanisława Platera, kupił na  subhasta- 
cji p. F n tz  W a g n e r  z I la ry  n ad  Preglem  w 
Prusach  W scho dn ich  za cenę 9 5 0 .0 0 0  marek. 
Majętność obejmuje 2 0 6 8  hektarów.

* Towarzystwo przyjaciół nau k  vv Poznaniu  
postanowiło obchodzić uroczyście 50-letn: jub i
leusz pracy pisarskiej h r .  Augusta Cieszkow
skiego i jego działalności obywatelskiej. Uro
czystość odbędzie się w  początku miesiąca w rze
śnia r .  b.

KURJER WARSZAWSKI
* Szczególniejsze uwzględnienie spotkało Kró

lestwo Polskie, Dniewnih  bowiem donosi, że 
ponieważ duchow ieństw o rzymsko-katolickie nie 
m a  bezpośredniego s tosunku z papieżem, prze
to obecnie dla legalnego pośrednicfwa w sp ra 
wach duchow nych, u tw orzoną  została przy de
partam encie  spraw  duchow nych  obcych, po sa 
da ajenta duchow nego.

* Majstrowie fabryczni w Łodzi, którzy sku
tkiem rozporządzenia  rządu rosyjskiego, zm u
szeni byli dla. nieumiejętności języka rosyjskie
go zrzec się posad swoich, nie opuścili dotąd 
miasta, lecz uczą się mając nadzie ję , że pow ie
dzie ini się na nowo- odzyskać swe miejsca.

* Rosyjska trupa  dram atyczna przybyłe zno
wu do W arszaw y i rozpoczyna przedstawienia 
od dnia 1 maja. Przedstaw ień  tych m a  być 
piętnaście.

* W  Nowo-Miiisku w Królestwie Polskiem 
wydarzył się sńaszny  wypad,ek. W ybuch ł pożar 
w drew nianym  dom u z taką gwałtownością, że 
rodzina  żydowska złożona z 5 osób zginęła w 
płomieniach.

f  Z m a r l i : Geoylja hr. Potocka, przeżywszy 
lal 71. Pochodziła ona  z li tji Potockich, zw a
nej „P ry m aso w sk ą4* albo „złotej P ilaw y44, a była 
córką ś. p. Antoniego, generała, nastąpnie  m a r 
szałka szlachty gubernji warszawskiej i m ałżon
ki jego ś. p. Izabelli z Jeiskich.

* Z d. 25 kwietnia r. b. upłynął termin o- 
stateczny do przyjmowania obrazów i rysunków 
n a  konkurs  rozpisany przez Tygodnik illustro- 
wany. Plon konkursowy przeszedł wszelkie o- 
czek iw an ia ; liczba o trzymanych dotychczas ob ra
zów i rysunków  dochodź, do pięćdziesięciu.

* Umarł A dam  Amilkar Kosiński, w  8 0  ro 
ku życia. P rzed  laty trzydziestu zaliczał się do 
lepszycli powieściopisarzy i jego „O powiadania  
żołnierskie44, cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
Później poświęcił się heraldyce i wydał kilka 
roczników szlachty polskiej.

|  Ziemianie z okolic W arszaw y coraz g ło 

śniej naczekają n a  trwające zbyt długo przy
mrozki. P o d  N ow om ińsk iem  i S tanisławowem 
kartofle sadzone przed dw o m a tygodniami, zu
pełnie wymarzły.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Z Preszburga  donoszą o wypadku, jaki 

tam wydarzył się w  uplyniuną niedzielę w ko
ściele P ann y  Marji p-zy ulicy Tiefenweg.

Po poiudniu o godzinie 5-ęj kiedy w ko
ściele znajdowali się jeszcze w iern i ,  wszedł z 
zakrystji ksiądz a stanąwszy przed ołtarzem po
czął śpiewać litanie w .języku czeskim, niemie
ckim i po łacinie. Po czem podrygując i tań
cząc otworzył tah e rn ac u lu m  w ołtarzu, w  któ- 
rem  znajdow ała  się Najświętsza hostja, wyjął 
komunikanty i przebierał po nich palcami, jak 
by po klawiszach. Obecni, bez względu na  
świętokradztwo jakiegu się nieznajomy du cho 
wny dopuszczał, śmiali się do rozpuku. W r e 
szcie ktoś przytomniejszy przywoła! inspektora 
policji, który niew czesnego żartownisia i bez
bożnika wyprowadził z kościoła. Poniew aż j :- 
dnak Najświętsza host ja  m ogła  być napow ró t 
w staw iona do tahernacu lum  tylko przez kapła
n a ,  przeto zwrócono nieznajomego z drogi 
z p rośbą ,  aby komunikandy schował napuwrót,  
co też bez oporu uczynił. Skoro zaś nasLępnie 
wszedł do zakrystp i rozebrał się z komży, po 
znano w  mm nie księdza ale l i s t o n o s z a .

Przyprow adzony  do policji, zeznał, że nazy
wa się Józef  Nehowius Brach te l ,  że m a  lat 
50, żonaty, ojciec pięciorga małoletnich dzieci, 
zamieszkały w W iedn iu ,  w  dzielnicy IX przy 
ulicy Piohtergasse. W  dalszym ciągu opowie 
dział, jakoby już trzykrotnie był wyświęcany 
u 0 0 .  Kapucynów, Jezuitów i 13raci Miłosier
dzia, ale poniew aż nie dostał pieniędzy, któ
rych żądał przeto zakony te porzucił. W re  
szeie ożenił się wsiąpił do służby pocztowej, 
gdzie aw an so w ał ,  ale go jednak nie chcieli za
m ianow ać  in sp ek to rem , więc został listonoszem. 
L istonosz, prawił Brachte l,  najwidoczniej zdra
dzający onłęd umysłowy, to posada znakomita, 
bo daje wstęp do najpierwszycli domów . Zna 
doskonale  ortografię niem iecką, przyjmow ano 
go więc n książąt,  h rab iów , baronow  i t. 6 .

Kiedy gu zapytał dr. Kuwacz czy wie, że li
stonosz nie może ny^, księdzem, Odrzekł, że 
każdy człowiek byle byt tylko czysty, pełnić o- 
bowiązki kapłańskie jes t  zdolnym. Człowiek u- 
czciwy a czysty n a  duszy i ciele może ż jć  
dwieście lat. Odmładza się bowiem z każdym 
rokiem i w końcu zupełnie odzwyczaja od j e 
dzenia . Jes t  to nałóg bardzo nie dobry. On 
np. od dwóch d- i pił tylko raz  kawę z bulką. 
Człowiek powinien być przedewszystkiem czy
stym a przynajmniej raz w rok prać bieliznę, 
bo to się podoba P an u  Bogu.

Go do swego przyjazdu objaśnił, że przybył 
w sobotę  wieczorem, przenocow ał na  dworcu, 
po tem  odwiedzał różne kościoły, aż się znalazł 
w świątyni na  Tiefenweg. Zażądawszy od za- 
krystjana klucza, sątn 'sobie otworzył, ubrał się 
w komżę i poszedł do kościoła.

Dr. Kowacz dal polecenie, aby go odwio- 
ziono do szpitala. Brachtel na to : „założę się
z panem  o tysiąc guldenów , że prędzej p iecho
tą będę w W iedniu , jak  pan, jadąc  pociągiem 41. 
Doktor, żeby nie drażnić Brachlla oświadczył, 
że go sam  odwiezie do klasztoru 0 0 .  Kapucy
nów , za co tenże serdecznie mu podziękował 
i wsiadłszy do sanitarnego wozu w iaz z Ko
waczem, pojechał zamiast do klasztoru do Z a 
kładu obłąkanych.

* Na rogach ulic m iasta  W iedn ia  rozlepiono 
w d. 27  kwietnia r. b. obwieszczenie N am ie 
stnictwa, przypom inające wszystkim robotnikom, 
że sam ow olne  uchylenie się od pracy w dniu 
1 inaja jes t  bezpraw nem . Zarazem ostrzega N a
miestnictwo robotników, aby nie dopuszczali sie 
żadnych wybryków, a w obec  tego, że Sejm 
obraduje, zakazuje odbyw ania jakichkolwiek pu
blicznych pochodów .

* Doino-austrjacki związek przemysłowy w 
W iedn iu ,  zamierza urządzić wspólną podróż 
n auk ow ą  na  wystawę w Chicago. Podróż ta 
ma nastąpić w  dniu 1 czerwca r. b

* Z pożarów, jakie dotychczas dotknęły kilka 
miast n a  W ęgrzech ,  najstraszniejszym był p o 
żar w  Gross-Kanischa. Spaliło się trzydzieści 
domów i trzynastu ludzi utraciło życie. Na kil
ka dni przed tym wypadkiem mieszkańcy kilka
krotnie otrzymywali groźby, że miasto ulegnie 
pożarowi, że trzy ulice będą  całkiem spalone.

W  Aradzie spaliła się haia na dworcu kolei 
w raz  z w agonam i towarowym: ; szkoda wynosi 
15 tysięcy zlr.

Z RÓŻNYCH STRON

* W  Bottropie na Westfalji  odbył się w  dniu 
23 b. m. wiec katolików polskich. W  wiecu 
brało udz.ał 12u0  katonków-Polaków. Onradom 
przewodniczył ks. dr. Liss. Zabierali glos : r e 
dak tor  W ia r u s a  Polskiego z Bochum  Jan  Brej- 
ski, niedawny w spółredaktor K u r je ra  P o l
skiego, oraz wielu innych.

* Mahdi nadał niektórym kupcom arabskim 
przywilej wywożenia z państw a  kości słoniowej. 
Wdzięczni kupcy ofiarowali mu za to tron ze 
srebra. W yrobiono  go w mieście Obeid. Waży 
140 k i lo g ram ó w ; oparcie tronu i siedzenie za
stępuje płyta z m a rm u ru ,  na  którym wyryto 
stosowny wyjątek z Koranu. T ron  spoezyv'a na 
siedmiu nogach ze słoniowej k o śc i ; wartość 
wynosi 30 00  talarów Maria Terezja.

* W Nrżnym Nowogrodzie u całej miejsco
wej żydowskiej ludności,  w tych dniach p o w 
stał straszliwy popłoch. W edle  rozporządzenia 
gu bern a to ra  przystąpiono do u suw an ia  z miasta 
tych rodzin żydowskich, którym praw o nit d o 
zwala mieszkać w  Kosji. Przeszło 80  rodzin 
tym sposobem  zaatakowanych, musiało ustąpić 
natychmiast, pozostawiając domy i inne przy
należności swoje. Izba rzemieślnicza zajęła się 
lakże przeglądaniem spisu rzemieślników nie
praw nie  zamieszkałych, klórych z kolei wyślą 
z miasta.
££jj' Z W ładywostoku telegrafują pod  d. 25 
kwietnia r. b.J że na  powitanie mającego n a 
dejść z Odessy parow ca, zebrało się około 80 
znaczniejszych mieszkańców, a w ich liczbie 
k o m en dan t  portu i wiele dam, kiedy nagle za
łamało się wybrzeże przystani i wszyscy ludzie 
wpadli do morza, mającego w tein miejscu są
żeń głębokości.  Na szczęście wypadek skończył 
się na  mimowolnej kąpieli.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* Z a ra za  pyskow o-racicotua. Ze wzglęedu 
na  obecny stan  tej zaiazy w  pow. bobreckim, 
Namiestnictwo zezwoliło odbywać tam targi i 
ja rm ark i na  nierogaeiznę, tudzież wywozić le 
zwierzęta, z pow. bobreelnego, jakoteż ładować 
i w yładowywać na stacjach w  tym powiecie 
położonych.

* K on ltu rsa . Wydział krajowy rozpisuje kon
kurs na  dyrektora krajowej sznoly rolniczej w 
Dubldnach z p łacą roczną 2 .00 0  złr. i dodatku 
560  zlr. P o d an ia  przyjmuje się do 1 czerwca 
1893 r. Rząd krajowy w Buśni i Hercogowinie 
ogłasza konkurs na  posady praktykantów inży- 
nierji z rocznem  adjutum 300  złr., posady a -  
d junktów  inżynierji z plącą i dodatkami 1100 
złr. i posady irżyn ierów  z płacą 1500 złr. R ó 
wnież tamże są do obsadzenia  na  sezon b u d o 
wlany r. 1893 posady rysowników. Podania  
wnosić należy w  Serajewie ao dyrekcji b u d o 
wnictwa.

* W y p ła ty  kuponów  płatnych od 1 m aja  od 
obligacyj kolei arcyksięeia A lbrechta  podjęły 
s i ę : w W iedniu  g łówna kasa generalnej dy re
kcji dróg żelaznych państw ow ych : w Berlinie, 
dla I i II emisji Bank niemiecki, dla emisji : 
roku 1890 Bank narodowy dla N iem iec ; w 
Frankfurc .e  n ad  Menem dla I i II emisji Nie 
miećki Bank związkowy, a dla I i II emisji, 
oraz dla emisji z roku 1890 dom bankowy Er- 
langen i Syn ; w Monacnjum dla 1 i II emisji 
Bawarski bank  związkowy. Gd 15 maja k u p o 
ny wypiacać będzie tylko g łów na kasa  w W ie 
dniu. Z a  kupony 5 pre srebrnych obligacyj 
p ierw szeństw a ( l  emisja) wypłacać będą  po 
7 50 w srebrze, kupony 5 pre. złotych obliga
cyj p ierwszeństw a (2 emisja) po 5 złr. w zło
cie czyli 12-5 franków lub 10 marek za ku p o 
ny 4 pro. s rebrnych  obligacyj p ierwszeństwa 
(emisja z roku 1890) pc .20 względnie 4 zlr. 
w srebrze.

Z LrERf TORY I SZTUKI.

Anni? Bilińskiej, przedwcześnie  zmarłej 
artystce-inalarce poświęca berliński Boersen 
(Jourier gorące pełne należnego uznania  w sp o 
mnienie : „W iadom ość  o śmierci Anny Bilińskiej 
B ohdanow icz14 —  p.sze — „m usiała  okryć ża 
łobą tych wszystkich, którzy znali talent wielki 
tej wybitnej młodej artystki. W  Berlinie, na  
wystawip międzynarodowej w roku 1891, otrzy
m ała  wielki zloty medal, i stawiano ją  słusznie, 
iako portrecistkę obok L e n b a c h a | jH o ro w itz u  i 
Pochwalskiego Komuż nie wiaziły się w pa
mięć energiczne, męzkie niemal rysy inteligen
tnej głowy na  n ieporównanym  portrecie  w ła
snym Bilińskiej, który był ozdobą oddziału po l
skiego na  w spomnianej wystawie w Berlinie ?... 
Jaką  była na  portrecie, rnka była i w żyeiu, 
bo ten portret,  to życie : energiczną, sam odziel
ną,. a jed n ak  polną kobiecej łagodności,  daleką 
od wszelkiej hałaśliwej emancypacji. Indywi- 
d.mdną była Bilińska w każdym utworze Bęmjrn 
i z jednakiem  m islrzowstwem uprawiała  dz.e- 
dzir.ę portretu, jak i m alarstwa rodzajowego i 
p. jzaż ow egc44. „Zajmująceini jak  jej obrazy — 
czyratamy dalej w Boersen Courier -  - „byiy 
i jej ro zm o w y; to też u rządzane  przez mą „śro 
dy44 w  Paryżu, miały szczególną silę przyciąga
jącą dla  artystów i artystek. I w Berlinie, do 
kąd w  zimie 1890  r. powołały ją różne zam ó
w ienia  portn  towe, przyjaciołom jej przypadła 
w udziale rozkosz spędzania  takichże, zajmują
cych godzin, w tymczasowej pracowni, którą 
tu, ądzila sobie wówczas przy ulicy Koniggraiz41. 
„Tę n iepow etow aną s t ra tę44 — kończy au tor  a r 
tykułu — „i my w Berlinie głęboko odczuw a
my i op łaku jem y44.

R O Z M A I T O Ś C I .

Podruf: dokoła świata bek p ie n ię d z y  D a ily
Chronicie  donosi o jed ny m  z najoryginalniej
szych zakiadów, jakie dotychczas były kiedykol
wiek uczynione. P .  Sw en Oton Ryszard  W a l
d em ar  4-ga im. W iren ,  w spółredaktor  znanego 
pisma kupenhagskiego D annebrog, założył się 
o 200  funtów szterlingów, że bez pieniędzy ob- 
jedzie ziemię. W ybrał  się w podróż wprawdzie 
z listem kredytowym na  25 funtów, ale tylko 
dlatego, aby nie wejść w kolizję z rozlicznemi 
ustaw am i przeciw włóczęgostwu, z jakiemi miał 
się spotykać w drodze W  wypadku, gayby za 
tym listem poająl jak ąk o lw e k  sum ę pieniędzy, 
przegrywa zakiad. W  przejeździe przez Ocean 
Atlantycki zarabiał po szylingu dziennie, jako 
robotnik okrętowy, potem  zyskał bilet wolnej 
jazdy z W ilmington do N. Yorku. Tutaj przez 
trzy dni nic nie jadł, aż się nim zajęła „aruija 
zbaw ien ia44. W ystarano  mu się o jazdę  wolną 
do Chicago, wszalako bez wiklu. W  Chicago 
napisał dla  jednego  z miejscowych hoteli rek la
mę do D annebroga  i za to żywiono go przez 
14 dni i w yorawiono do Portiand. W  podobny 
sposob dojechał aż do Hong-Kong, gdzie się 
obecnie znajduje.

T a n ie c  e l e k t r y c z n y  W  jednym  z teatrów'
nowojorskich występuje niejaka miss Dorothy 
Donning, tancerka, z któiąj zwiesza s i ę . . .  100 
lam pek elektrycznych. W ystarczy pęknięcie  je 
dnej kulki szklannej,  *by śmierć tancerki n a 
stąpiła natyclim.ast. „Mam wielk.e zaulame do 
mego elektrotechnika — mówiła ona  pew nem u 
reporterow i — ale obaw a śmierci elektrycznej 
nie opuszcza m nie  ani n a  chwilę. T en  ciągh 
strach  utrzymuje nerwy moje w naprężeniu 
n ieznośnen  Oprócz tego dokucza mi strasznie 
gorąco. Ż adna  kobieta cokolwiek delikatniejszej 
budowy nie zniosłaby tego n igdy14. P rzedsię
biorca teatru robi naturaln ie  śv ietny interes. 
Niektórzy z Yankeesów w przewidywaniu kata
strofy, której chciwie oczekują, zapisali się z 
góry na  cały sezon.
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W m i e j s c u  :
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K w tu  la I n i e ...............................  - I n  —  n
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Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze - 
kazein pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego" w rakowie, ul Flo 
rjańska I. 28, lub też do Administracji 
„Kuriera Polskiego" we Lwowie, ul. Koper
nika I. 5. Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać

Szanoionych Abonentów, którzy do
tychczas prenumeraty za czas ubiegły nie 
uiścili, upraszamy o wyrównanie zaległości.

Kronika i i i ™ .

Biiaowa schronienia  fundacji ks. L ubom ir
ski! go j<’sl prow adzoną obecnie lak, że jeszcze 
przed zimą 1 mnanitarna la instytucja działał- j 
ność s . \ ą  rozpocząć będzie mogła.

Zabudowania zajmowane przez wojskowość 
na W awelu zostaną w li. roku kosztem rządu 
pokryło nową ngniolrwałą dacb ó"  kąy^zamówio- 
11 a już w znanyeli zakładach p. Karola CzęSza 
w Plaszowie.

W Dąbiu m a być wkrótce urządzone przez 
gminę m. Krakowa poie doświadczalne dla se- 
minarjów męskiego i żeńskiego, w celach n au 
ki sado w n ic tw a ,  pszczelnictwa i warzywni
ctwa.

Licytacja, w  urzędzie tutejszego c. k. s ta 
ros tw a odbędzie s:ę w dniu 5-go m aja b. r. 
publiczna licytacja na  dzierżawę praw a propi
nacji w m a ję tn o śc iach : 1) Kobylany i Brze
zinka (cena fiskalna U50 złr.) , 2 ) Olsza (cena 
fiskalna 400  złr.), 3) Piaski i Dąbie z przy
siółkami Beszcz i Głębinów (ee a fisk. 2 .L00 
złr.), i 4) T on ie  (cena fisk. 600 złr.) Powyż
sze dzierżawy wypuszczone zostaną od 1 sty
cznia 18 94  roku do 31 grudnia  1890, 1900 i 
1901 roku.

K alendarz .  Dziś: św. Piotra; ju tro :  św. Kata
rzyny p.

K alendarzyk  zubuw i zebrań  publicznych.

Sobota 29 kwietnia. G ą. 7 w w teatrze. „Wej- 
ścio w świat11 komtdja Z Przybylskiego i benefis p. 
Wernera).

Nieanein 30 kv.iPt.iia. O g. 7 w. w teatrze; „Wej 
ście w świat11 kom. Przybylskiego (pi raz drugi) .— 
O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Runcert muzyki wojskowej. — O g. 5 p. p. odczyt 
prof. Morawskiego „O cesarzu Hadryanie11 (aula u- 
niwsrsytecka). O g > p. p. wrlnt zgromadzenie 
członków Czytelni polskiej latolickiej mLdzieży. — 
O g. 7 w. wieczorek pamiątkowy Stowarzyszenia rę
kodzielników „Zgoda11.

K alendarz  ryb ack i .  W kwietniu uie wolno ło
wić boleni lipieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czoków, sandaczy i rat ów samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę, przepisaną. Pstrągi łosoś w kwietniu do
brze idą na wędkę; kwiecień"jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie iyLy 
z powodu zbliżającego się „aria mało przyjmują po
żywieni.. i na pcnęry są obojętne.

K alendarz  myśliwski. Polować można na sloin1"!, 
cietrzewie, gluszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne.

Wspierajmy przemysł ojczysty 1

Brna 28 kwietnia.
Nowy urząd pocztowy. Z dniem  1 m aja  

1893 r. wejdzie w życie nowy urząd poczto
wy w Kleczy górnej, w  powiecie wadowickim, 
ze zwykłym zakresem czynności. Okręg dorę
czeń tego urzędu  stanowić będą gminy Klecza 
górna, Barwald dolny, Barwałd średni i Łęka
wica. Urząd ten otrzyma poląc?enie ze siecią 
pocztową za pom ocą  jazdy poslańezej,  obiega
jącej pomiędzy W adow icam i i Mogilanami.

Zapomogi, z  fundacji banku hipotecznego 
udzielił prezydent dr. Szlnclituwski procenty po 
75 złr je d n em u  majstrów profesji szewskiej i 
i jed nem u  majstrowi wyrobu kufrów, z któiych 
każdy m a 7 dzieci do utrzymania i wyżywie
nia.

Dyrekcja poczt i telegrafów dla Galicji, 
zawiadamia, że wedle zawiadomienia zarzadu 
poczt Wielkiej Brytanji, nie rozciąga się w yda
ny dla Wielkiej Brytanji i Jrlandji zakaz przy
wozu noszonych sukien w pakietach poczto
wych na  takie suknie, które są czyste.

Składki na sprowadzenie  zwłok ś. p . - T e o 
fila] Lenartowicza nadesłali w dalszym c ią g u : 
P° 50 ct. p p . : J Bociański, J M a d e j ; po 1 złr. 
ks- kan. Oprzędek, sekretarz Stafiej St Króli
kowski ; p 0 2 złr. włościanie z Brzerzanowa, 
St. Z b ro ja ;  po 5 złr. hr. R  Wodzicki,  p. Jal 
b r z /k o w s k i ; po 10 złr prezes R. P. A. Milie- 
ski, hr. Wi. Mycielski, Wydział Rady powiatu 
Podhaji e ; 14 zj r 50 ct. burmistrz miasta Ja 
sła z |  ;k la d e k : 20 złr. Wydział Rady pow ia
towej Ropczyce; 21 złr. 50 ct burmistrz mia
sta Stryja ze składek. Z poprzedniemi wykaza
mi ogółem złożono do rak moich 1.076 złr. 
55 ct.

lisuwery Konopka.
Z ruchu budowlanego Miasto nasze nie  na

żarty rozprzestrzenia się we wszystkich kierun
kach. Na każdej niemal ulicy widzieć tnożna 
nowo wznoszące się budowle dwu i trzy pię
trowe, a wszystkie mają być według zapewnień 
PP- budow niczych w ykończone jeszcze w b. 
toku .  D l  nowej serji gm achów , jakie wkrótce 
maią  u p ję k ^ y ć  miasto nasze p r z y b ę d ą : dom 
dwupiętr wy p. Kaspra w ul. Helciów i takiż. 
dom p. S ławińskiego w ul. Topolowej. Plany 
na powyższe budow le  zatwierdź 1 już  magi
strat.

Z budo li miejskich są już  na  ukończeniu : 
szkoła miejska w u]. Studenckiej ( takowa od 
daną  z o D . n e  w .dniu 1 września do użytku 
publicznego; 1 1 dynek akcyzowy przy rogatce
wolskiej, J ‘ki już w czerwcu o d d a ń -  zostanie 
u rz ęd o w i ascyzow emu.

Dnia 29 kwietnia.
Biskup wojskowy Belo Potoczky wczoraj 

rano odjechał do Przemyśla.
Rosyjski wieiki ksiąze Mikołaj wczoraj 

iano  przejechał z W iednia  do Podwołoczysk.
J. E Ludwik hr. Wodzichi przejechał wczo

raj wieczorem prz.ez Kranów, udając się do 
Wiednia.

Z Uniwersytetu : P. Bernard  Gross, rodem 
z Krakowa, otrzymał wczoraj na tutejszym Uni
wersytecie stopień d ra  praw1.

Stan zdrowia Juzefa Blizińskiego jest tak 
groźny, że bolesnej katastrofie nie p od obna  już 
zapobiedz. Wycieńczenie sił doszło do ostate
cznych granic i życie gaśnie, chociaż jeszcze 
duch rwie rię do życia. Mimo ciężkich cierpień 
jakie obecnie przechodzi, rozm awia blizińsk: 
dość przytomnie, zapytując ‘o o bliższych przy
jaciół, to znów  o swoje sztuki, o teatr lw ow 
ski i krakowski. Wczoraj z rana  odwiedził go 
dyrektor E stre iche i, którego zaraz poznał i chwi
lę z nim rozmawiał, serdecznie witał Ojca W a 
cława z zakonu OO. Kapucynów. Gdy w toku 
rozmowy O. W acław w spom niał:  „możeby z m ó 
wić paciorek1',  zawołał chory : „o dobrze, ja 
tak pragnę się modlić I" Pod wieczór był przy
tomniejszy, niż zrana. Dopiero koto 3 z rana  po 
padł w agonię. Żona, pani Zofia Sokołowska 1 
redaktor tir. J Orłowski nie odstąpili chorego 
ani na chwilę.

Stowarzyszenie p-acy [ccbiet. W  niedzielę 
dnia 30 kwietnia ukaże się w lokalu S tów a 
rzy sze r :a pracy kou iet (Rynek A-B. 43) piękna 
praca, która niewątpliwie przyciągnie wielu cie
kawych. Jestlo  mianowicie sz tandar  wykonany 
dla „krakowskiego Stowarzyszenia  ke lnerów" 
podług kompozycji i rysunku profesora J a b ło ń 
skiego, przez p an n ę  Ksawerę Chlebowską nau 
czycielkę haftu w szkole robót, ze współudzia
łem uczennic. P ierwsza sLrona: na ukośnie ze
szytym sztandarze biało am aran tow ym , obraz 
przedstawiający śSaięlą Martę, usługującą C h ry 
stusów i. Gały teu obraz mą średnicy 65 centy
metrów, wykonany na białej materji, która nie
mal całkiem jes t  pokryta haftem sreb rnym  atla 
skowym, wycieniowauym nadzwyczaj pracowi 
cie. Ujęty w złote o rnam entac je  i napisami o 
zdobiony. U dołu dwie ręce splecione, godło 
braterstwa. N a  szwie i u dołu jeszcze napisy 
odpowiednie zlotem haftowane, to p raca żm u 
dna samej panny  Chlebowskiej. Druga s trona  
sztandaru , tak sam o ukośnie zeszyta materja  
biała z niebieską (kolory miasta Krakowa). P "  
środku tychże rozm iarów  co obraz, herb  księ
stwa Krakowskiego, orzeł s rebrny na tarczy a- 
inarantowej, uji tej w wieniec laurowy, nad 
którym wznosi się wspaniała  korona. W koło h e r 
bu i u dołu sztandaru  są  napisy złote. T o  jes t 
praca uczennic pp. Radwańskiej i Rudnickiej,  
zawsze pod kierukiem panny Chlebowskiej wy 
konane. Poniew aż wystawa sztandaTu odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia  pracy kobiet, zwie 
dzający będą mogli przy tej sposobności nao 
cznie przekonać się o coraz większym rozwoju 
Stowarzyszenia  pracy kobiet. Do rozwoju tego 
przyczyniają się liczne obstalunki wykonywane 
pod czujnym dozorem. Pierwszym znaczniejszym 
obstalunkiem są bluzy dla służby kolejowej, 
oraz wyprawy ślubne z całe in zaufaniem odda
ne  młodej instytucji. Obecnie szwalnia za tru
dnia w swoim lokalu 20 robotnic, oprócz tego 
rozdaje roboty wielu robotnicom w mieście 
Cel wzniosły i szlachetny aby dać pracę wszy
stkim co tej pracy potrzebują!

Do Stowarzyszenia pracy kobi. t przystąpiły 
w tych czasach ks Jerzowa Czartoryska z cór
ką, h ran in a  Marja Wielopolska, profesorowa 
Korczyńska p. I-Iołomaznik i dr. profesor Ma
durowicz.

Z teatru. Dzisiejszy benefis W ładysława W e r 
nera ,  zapowiada się pod każdym względem nie
zwykle świetnie. Już sam o nazwisko au to ra  
premjery, Zygm unta Przybylskiego, daje pełną 
gwarancję, że v ieczór spędzimy przyjemnie. 
Potwierdzają  nasze m niem ania sukcesy jakie 
„Wejście w świat11 święciło n a  scenach  w ar
szawskiej i lwowskiej. Go do gry artystów, 
niemal pewni jesteśmy, że ona  będzie mogła 
zadowolić wybredne wymagania, Przybylski bo 
wiem umie pisać dla —  artystów. Jeslio  sz tu
ka, którą niewielu au torów  oos.ada. Autor 
„W iuka  i W a c k a 11 zna doskonale  siły wszyst
k ich  tea trów  polskii h, i pisząc, zawczasu roz 
daje w myśli role. Aktorzy w sztukach Przy
bylskiego czują się jak  w domu u siebie, role 
ich nie krępują, poruszają się sw obodnie , tak 
jak  w dobrze przykrojonym do figury uhianiu

Jeżeli dodamy jeszcze, że wieczoru tego przy
pada  benefis (ostatni benefis w tym sezonie, 
a może i w tym teatrze) u talentow anego arty
sty, n iezrów nanego  Bartosza Głowackiego w 
„Kościuszce pod Racławicami' W ładysława W e r 
nera, słowa wyrzeczone na początku znąidą 
chyba zupełne usprawiedliwienie. T ea tr  będzie 
pełny.

Z „Prany". W alne  zgrom adzenie  członków 
Stowarzyszenia katol. młodzieży rękodzielniczej 
„ P ra c a “ pod przew odnic twem  prezesa tegoż 
Sto warzy szenir ,  odbędzie się w niedzielę dnia

30 K w i e t n i a  o godzinie 3 po p o ł u d n i u  w sal! 
Rady miejskiej, plac Franciszkański.

I ' i n g ra m :  t j  Zagajenie. 2) Jakn-h środków
użyć należy do podniesienia dobrobylu klasy !o- 
hotniczej ? 3) O prasie socjalistycznej. 4) 0  so- 
cyjalizmie katolickim. 5) Uchwały, wnioski, in
terpelacje

Wieczorek pamiątkowy. W nowym lokalu 
Stowarzyszenia  rękodzielników krak. „Z go da11 
odbędzie się w niecAielę dnia 30  b. m o go 
dzinie 7 wieczorek dla  członków Stowarzysze
nia 1 ich rodzin. Na winjzorku tym wygłosi 
prof. dr.  Sokołowski odczyt o dokonanym  przed 
stu laty rozbiorze Polski.

Dzień I Maj'a, dawnym zwyczajem powitany 
zostanie pobudką wojskową. T  g.o, roku mają 
cztery orkiestry pobudkę tę wykonać we wszy
stkich dzielnicach miasta.

Wielki fesłyn ogrodowy Wczoraj w dal
szym ciągu odczytywano n a  posiedzeniu ściślej
szego komitetu prace i utwory nadesłane  do 
„Skarbonk i" .  Bogactwo, pierwszorzędnej w a r
tości materjalu zmusiło komitet do rozszerze
nia pierwotnie zakreślonych ram jednodniówki.  
„S k arb o n k a11 składać się będzie z 12 kolum n 
druku, co jednak  nic a nic nie wpływa na  ce
nę pisma, zostaje ona  taką jaką  była poprze 
dnio t. j. 20 ct. na festynie. 50 ct. w handlu  
księgarskim.

Dysputowano również nad żywym obrazem 
&Noc w W enecji" ,  układ m  którego zajmuje 
się znany artysta-malarz p T om asz  Lisiewicz. 
.N o c  w  W enecji"  w długiem szeregu zabaw 
na festynie zajmie niewątpliwie poczesne miej
sce.

Zakończenie zabaw zimowych w parku 
dra  Jo rdan a ,  odbędzie się jutro dnia 30 b. 111. 
o godzinie 4  po południu.

Pogrzeb ś. p dra Wojtaszka zgromadził
dniu wczorajszym na  cm entarzu krakow 

skim wszystkich n iem al lekarzy miejscowych, 
profesorów  Uniwersytetu Jagiellońskiego, w ie
lu słuchaczy medycyny i- liczną  publiczność, 
k tóra  z domu przedpogrzebowego towaizyszyla 
zwłokom zgasłego lekarza do mogiły. Nad gro
bem  pożegnał ś. p. d ra  W ojtaszka prof. dr. 
Trzebicki w imieniu Towarzystw a lekarskiego 
a dr. C ercha  żegnał zgasłego d uch a  w imieniu 
przyjaciół i kolegów.

Z IZDy sądowej. T rybunał  n a  mocy werdy 
ktu ławy przysięgłych skazał w dniu wczoraj 
szym Franciszka Porębskiego, wyrobnika lat 
25 liczącego na 5 lat ciężkiego więzi nia  z je- 
dnudniuwym postem co dni 14, a to za kra 
dzież z w łamaniem. Zasą izony Porębski acz
kolwiek jeszcze młody, już 7 lat przebył w kry
minale. W  roku 12 karany już byl policyjnie 
a w 14 roku znanym byl powszechnie jako n a 
łogowy złodziej.

onfiskata. Komisarjat targowy skoufisko 
wal w piątek, dnia 28  b. m. handlarzom  ryb 
nad Wisłą, przy moście Podgórskim 53 sztuk, 
ryb białych, tak zwanych świnek, które ustaw a 
ze względu na  czas ochronny  tychże ryb, ło 
wić i sprzedawać zabrania. Ponieważ ryby te 
były żywe, w puszczono je zaraz do Wisły, a 
handlujący pociągnięci będą  do odpowiedzial
ności.

Wypadek, Na Pólwsiu Zwierzynieckim w uli
cy Senatorskiej prycz nU o:frożność z okna I g o  
piętra wypadł na ulicę 16 o tetnU K. Wypa' 
dek ten szczęśliwym zbiegiem okoliczności za 
kończył się tylko na  lekich obrażeniach ciała

Schwytany na zasacizce. W  realności p 
Stan. Armółowicza jun iura ,  przy uficy Szcze
pańskiej, ujęła straż policyjna w porze nocnej 
indyw iduum , ukryte w  zaułku piwnic. Areszto
wany podał się za Mieczysława Wiśniewskiego 
po ścislem jednakże dochodzeniu  przyznał się 
wreszcie, że się zowie Aleksander Kobylski z 
Halicza. Lubo przyaresztuwany twierdził, że 
tylko w celu przenocow ania  się, znalazł się w 
obcej kamienicy — policja jednak stwierdziła, że 
tenże n iedaw no wypuszczony z więzienia we 
Lwowie, jedynie w zamiarze dokonania  nowej 
kradzieży zajął miejsce i ukrył się w piwnicy, 
gdzie jednak  przed dokonanym  czynem został 
wytropionym.

Policja przy aresztowała w dniach 27 i 28
kwietnia za różne przekroczenia  razem  54 o- 
sób. Z tych oddano  sądowi do ukarani), za 
kradzież 3, za oszustwo I ,  za przybranie fał
szywego nazwiska 1, za pow rót z wydalenia 7, 
za wstręt do pracy 4, za pijaństwo 2. Magi
s tra tu  wi do w yszupasowaoir 7, za brak przy
tułku i zajęcia 7. Policyjnie ukarano  6 . Szpita
lowi do leczenia 2 . W d rożo no  dochudzenie  w 
sprawie przynależności do gminy przeciw1 14 
osobom.

W  aresztach policyjnych w tymże czasie znaj
dowało się razem 113 osób.

Składki: Stowarzyszenie bratniej pomocy
kelnerów w Krakowie złożyło na nasze ręce 
złr. 5 n a  sprowadzenie  zwłok ś. p. L enar to 
wicza.

KROMKA PCDliÓRSKA.

To sy  3 a k ! Z abaw na  scena  rozegrała się w 
składzie starzyzny żelaza. Z jakiejś fabryki w ła
ściciel składu użytego żelastwa sprowadził aż 
dwie wielkie fury, Kiedy poczęto je zrzucać na 
ziemię jakiś jegomość zauważywszy coś podo
bnego do daw nego  rycerskiego hełm u, zaata
kował handlarza o cenę. Żyd widząc przed so
bą przyzwoicie a naw et wykwintnie ubranego 
pana. sprytny z natury zrozumiał, :e może 
grubo zarobić, oświadcz'1 więc, że żąda pięć 
złotych.

P an  wziął w rękę ów m niem any he łm  i j a 
koś skłonnym się okazał do kupienia, ale 7. 
pomiędzy gromadki ciekawych, dowcipniś nie
znajomy zawcłal ze śm iec h e m : T o  d a w n y  
s z y = z a k !

— Nu tak, to s y s a k !
Wszyscy zaczęli śmiać się a pan  m ocno  skon

fundowany, rzucił o ziemię ów s y s a k ,  poka 
zało się bowiem po bliższem obejrzeniu, że to 

1 obtłuczony, zwykły garnczek. Żydek zrobił stra- 
1 sznie głupią minę, że m e  udało  się mu zffli- 
1 styfikowac jakiegoś domorosłego archeologa,

Jizef Biiziński.
W  chw ili gdy już nu

m er dzisiejszy oddany  
był pod prasę, otrzym u
jem y w ieść żałobną, że 
Józef Biiziński dziś zrana 
o g. 6 m  50 życie za
kończył. Złamani bole
ścią po ciężkiej stracie, 
która nas g łębeką okry
wa żałobą, poprzestaje
m y na razie na, zanoto
w aniu tego zgonu, w y
ryw ającego społeczeń
stw u polskiem u jednego  
z najznakom itszych pi
sarzy i najzacniej szych  
ludzi.

Cześć Jego p a m ię o !

hoff z Besarabji. — Fr. br. Tessedik z Tuszopol. — 
J .  Rossner z Cieszyna.

Hotel Drezdeński. Fr. Kraiter ze Lwowa. — M 
Klein z Wiednia.

Holci „pod Różą11. M. Ryhński z Prądnika. — J. 
Zielonka ze Szczawnicy. -  Dr. M. Ełkner z ZaKo- 
pauego. — M. Grochowski ze Lwowa.

Hotel Krakowski. J. Baczeriski ze Szczawnicy — 
W. Rylski z Błażowa.

Hotel Saski A. Michalska ze Szwnwarji. - K. 
Zbyszewi ki z zarzecza. — J. Skrzyńska z Rzeszo
wa. — Z. hr. Tarnowski z Dzikowa. — M. BoLm 
z Berlina. — M. Feldslarek z Wiedi ia -  Fr. Hel
ler z Wiednia. - E. Rekowska z Poznańskiego. — 
Ks. M Dzierżyński z Cieklina — M. Jasti-ębska 
z Jurkowa. — Z Wisłobocki z Wislobok. J  Ki
sielewski ze Stupiec.

Hotel Centralny J. Ozermak z Pragi. -  B. Ba- 
styun zi Lwowa. J .  Helfer z Wiednia. -  zi. 
Glas z Wiednia. — Z. Kollatorowicz z Kowala.

T E L E G R A M Y

DuiL 29 kwteinif\.
R. r l in .  Dzienniki tutejsze ogłaszają spra

wozdanie z posiedzeń komisji 21, dotyczą
ce oskarżeń uhlwardtowskich, z których 
jednakże do żadnego rezultatu dojść nie 
można, oprócz tego, iż ton prasy żydow
skiej jest niezwykle namiętny.

J’a r j  ż Senat przyjął jednogłośnie cały 
budżet. Budżet tern samem przesłany zo 
staje izbie deputowanych do szczegółowe 
go rozpatrzenia.

B r u k s e l a  Senat przyjął wniosek Nysse- 
na 52 głosami przeciw jednem u głosowi. 
14 senatorów wstrzymało się od oddania 
głosów. Z koie: wniosek Nyssena wręczony 
zostanie Koronie do przejrzenia i potwier 
dzenia.

B rn k s d a . W stanie zdrowia prezydenta 
ministra Beernaerta zaszło połepszenie-

Londyiu Jakiś pan Townser.d, strzelał 
do okien Gladston’a, będąc w stanie nie
przytomnym. Zona Townsenda zeznała, iż 
jej mąż miewa ataki obłąkania, z których 
jeden doprowadził go widocznie do sza
lonego czynu.

Sofja. Wielkie sobranije zbiera się dnia 
14 b. m. (2-go w myśl kalendarza juliań
skiego) maja w Tirnowie.

Nowy Jork. Wczoraj wybuchł cykton, 
który spustoszył całe miasta Spadł grad 
i w wielu miejscach nastąpiło oberwanie 
chmur. W Oklahoma zginęło około 40 tu 
osóL. Keokukfalls i inne wsie doszczętnie 
zniszczyła tu rza .

CliTystjanja. Król konferował z radyka
łem Fastingiem, członkiem storthingu. Kon
ferował również król z radcą stanu K’lka- 
lem. Stang nie był wzywany do króla <

Giełci& krakowska.
Kleparz  28 kwietnia 1893.

Na dzisiejszym targu wzięła gorę tendenc ja  
zwyżkowa i nie dziwić się temu, skoro tak 
bardzo jes t  niepomyślny sŁan ozimin i zasie 
wów v’icsennych, a to nietylko u nas w kraju, 
lecz prawie w  całej Europie środkowej. W szę
dzie rola mizernie wygląda, bo posucha  i n o 
cne praymrozki wyrządziły dużo szkody już nie- 
powrotnej, chociażby deszcze tak daw no wy 
czekiwane teraz n a s t ą p i ł y . . .  Tak żyta przepa
dną, ludność  w Austrji i w Niemczecli pozba
wiona będzie swego chleba powszedniego. D la
tego dziś znacznie podskoczyły wszystkie ceny.

Kolej żelazna dostawiła dzisiaj sporo żyta, 
a z komory na Baranie nadszedł wielki t r a n s 
port jęczmienia, szczególnie b row arnego .  Rucli 
też targowy był bardzo o żyw io ny ; młynarze i 
mączniki poczynili zakupna znaczne, bo u p o r 
czywe trzymanie się w rezerwie na  nic się nie 
przyd iło.

Płacono  za ] 00 kilogramów netto, lecz bez 
opłaty akcyzowej :

Pszenica biała od 8 -S0 dc 9 -15 ;  czerwona 
S-60 ao 8 -8 0 ;  żółta 8-30 oo S-50 : zyto_7-L0
do 7 ' 3 0 ; jęczmień (browarny) 7-211 do 7-40; 
pastewny 6 -10 do 6*50; owies 6 -50 du 6*70; 
rzepak 12-50 du 14-— ; proso 6-70 do 8 ' - ;  
jagły 10-70 do 11-30 ; bób 6-30 do 6-60; 
tatarka 8-70 do 9-15; g roch (drobny) 10 ‘60 do 
10-90; koniczyna (czerwona) 6 7 -— do 6S- — ; 
(biała) 69 -— do 70- — ; (szwedzka) — • — d o — • — 
Inianka 9 4 0  do 9 '85 ;  kminek 2 0 ' — do 2 1 - — : 
wyka 6-10 do 6-70: fasola 10-60 do 1 1-5 0 ; 
kukurydza 5 '8 0  do 6 ' 5 5 ; ziemniaKi (bkitr.) 
2 - — do 2 -2 5 :  siano (eetnar) 1 -7 0 ;  słoma 
1 — ; masło (garniec) 4 -6 0 ;  jaja (kopa) 
1 8 0 :  spirytus (hektolitr) n a  9 5 %  Trall ‘sa
76- — ; okowita (hektolitr) na  8 0 %  Iia lless  
7 3 - - .

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 28 kwietnia.

G.-anń Hotel. R. br. 7alnokv z )j,awy. — W. 
Dąb ,ai z Dębicy. — R. Wujciechovsti z l izciany. -  
ft. Klolmssa ze Skołyszyna. — J. Weis, z Wiednia, 
W. Mańko w oka z Pooola ros. — B. hr. ' Plater z Po
znania. — E. Jastrzębski z Dębna — J .  WeB“en-

3 rynków  tow arow ych
Wiedeń ania 2S kwietnia.

P ro d uk ty  ro lne . Pszemcs na jesień S.54 do 8.55; 
na wiosnę S 17 do 8.12; na maj-czerwiec R.0S do 
S10; żyto na wiosnę. 7 20 do 7.25; na m a j -cze r
wiec 7.08 no 7.— ; kukurydza na maj-czerwiec 
5.17 do b‘19; owies na wiosnę 6.15 do 6.1S; rzepak 
na kwiecień—. — do—.— ; nowy rzepak 15.2 idoló.50 
Koniczyna biała 60. -  do So. —, za czerwoną 60.— 
do 7 8 . -  zi 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10.

Mąka. Pszenic 0 (100 kg.) 15.05 do 16.05 ; Nr. 1. 
14.90' do 15.65; Nr. II. 14.65 do '5 40; otręby 3.S5 
do 3.95; żylnia Nr. 1. 11.85 do 12.G5; U. 10.25 do 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

Spirytus.  Kontynger iowar.y 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 16.— do 16.40; na czerwiec — 
dn —.— (ceny podnoszą się).

Kursa krakowskie.
Z dnia 28 kwietnia 189E. 

W alu ty
obie napierowe . . . .  za 100 rubli 

Marki niemieckie , . . . za 100 mar. 
20-to hankówka złota . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. waru oprócz kuponu 

Lieżącegu
4'/.j°/0 galic. Batutu hipotecznego . .
m  n
5% „ „ „ z 10»/„prem.
4 7 ,%  galic. Tow. kred. zi em. . . . .  
i  /-% galicyjskiego ban&u krajowego 
5°/„gTow. k.ed ziem. Król. Pet. ser.17 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 zł-, im. waru oprócz kuponu 

bieżącego;
4°/0 gal. poż. kraj. koron......................
4 5'0 gali yjsk.e propi.iacyjne . . . .  
5° o korr.n. gal. Banku kraj. I. E n ,
k i l  , , IL Em.
4m u f  pożyczki krajowej gatu yjskie] . 
4 '/0 Lusty likwid. Król. Pol. za r. |10C

Lr<?y.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S t a n i s ł a w o w a ...........................
Czerwonego krzyże austrjackie . . .

„ „ węgierskie . . .
Węg. budowy tumu (Bazylika) . . .

płąca żądąją

127 — 
59 00 

9 06

128 -
60 10 

9 70

100 -  

ióo so
109 75 
100 60 
100 30

100 —

95 60
96 75 

100 50 
109 ■ 
lOO
97 50

23 50

19 50 
13 -
8 80j

101 —  

101 60 
110 75 
101 40 
101 —

1 0 1  —

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K r  ikowa o d jh o d z a :

W kierunku Kvro‘w a : 7,s r., 8 r., 10-30 r., 9,s0 w., 
iO-aa w. w  kLrunku W iodnia :  5-10 r., O-40 r., 
9,i5 r , 3‘" pop., iC w. — W ' iertnAu I ra rszaw y  
5-40 r., 9-S6 1., d,0‘ w — W kierunku SneLeJ, No
wego Saezc. i t. d. 8-so r., 5Łi0 po poł., 7-6 w.— Do 

■Wiollezkl: 1 pop., do T a m o w a :  5-50 pop.

Do K rak o w a  przychodzą :
Cd I w o r r a : 5 r., 6-’° r., 2-*6 pop,, 8*20' w., 9‘42 w ,— 
Od W ied n ia : b-is r., 9-44 r., 8-46 w., 10,r w. — Od 
Warszawy 7-83 r., 5 pop. — Z Granicy: 845 w.
8 4* w. — Od Suchej Nowego Sącza itd.. 6-6 r., 
I-16 pop. — Z W ieliczki: 7-16 w., z 'T a r n o w a :  8‘55 r 
Czao środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Itubruka  N adesłane me pocnodzi od Re- 
d .kcji, k tóra  też za m ą  odpowiedzialności nie. 

przyjm uje).

Do fabryki krawatów

Kraków
Główny Ryrefc 1. 2P (róg Wiślnej)

na wiosenny sezon
już naJoszły najmodniejsze materjały fran

cuskie i angielskie czysto jedwabne.
Na składzie wielKi wybór, n a j g ł ó 

wniejszych gotowych krawatów. Po’eca s ię : 
oryginalny moduj sposóo wiązania, oraz 
najnoivszy fason krawatu:

„W A B S Z A W IA & ‘\  
C e n y  f  au fc  ar y  c , 55 ©.

W a ż n e  d la  w szystk ich!
Kt„ nie ch-e, aby ubranie jego tak letnie, jak i 

zimowe straciło formę, i ochronić chce od moli, niech 
knpuje:

Ramienniki (Wieszadła)
susuuwe, zapuszczane, wszelkiego formatu, zastoso
wań cha , an 1 Panów na garderobę, PP. oficeińw 
1 urzędników na uniformy po 10 centów sztuka w 
han JtacL; K. Krzysztofowicza iinja A-B 1 Ja.ia Ekera 
ul. Karmelicka 1. 18 w Krakowie. 262 10

77

1| d̂dm Bobiioicz
otw orzył 126 6 e

K A N C E L A R I I  A D H  C I A C K Ą,
w K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej lir. 25



K U K  J E R  P O L S K I .

Księgarnia katolicka Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie otrs p f d 1f p B  n& y w o t  św »  O . F r a n c i s z k a  z  i l l l f ż u “
n a p i s a ł  i c s .  S t a n i s ł a w  I B T l I I C j r ^ . “ Ń I  S I C  I  S _  3 P _  z  8  r y e i i u m i i ,  C o n a ,  ( ' ^ / o u i n l a 1'/. i ł i O  c o n i n w .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyr za. zw ykłym  d ruk iem  
#  e t . j  tłu r ty m  d i/u tiem  5  c t., 
M lnihfnm ceny ogiop-zeó 8 5  ct.

Centralne Biuro sprawu-ików dla 
prowincyi Lwó”' Kopernika 1]. 

pośredniczy w zakupile wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczka 
i policzą 5%  prowizji. 2081

Gdv mi trzeba inserowaó w dzień- 
ni i ach lwowskich i inn -eh 1 ^ortepjany przegrane od ceny 

u i „ k   --------- — .u  1 40 zfr. sa do sprzedania. Kra-krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze naitaniej 
przez Oen.raine nuro ogłoszeń, 
l w ó w ,  u l i c a  Kopernika II. 203

Doszukuje ;ię zdolnego kopisty
* do zakładu fotograficznego. 
ŁJższa wiadomość w Łedakcji 

tu j er a Pokkiego we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 8 ?

O f i n n  z*r -- Bsitrzebne do inte- 
k  d U U  resa fabrycznego, egzy
stującego od lat 30 w Krakowie 
na 8 ;. . Wiadomość w idm iu . 
»Kuij. Polsk.V.w Krakowie.

18 L 2 3

Pryv atysfa gimnazjalny, ^ s i a 
dający bardzo chlubne świa

dectwa nauki i prowadzenia u- 
czniów, poszuuuje posady guwjr- 
uera na wsi. Zgłoszenia w Adm. 
iK u ijera  Polskiego w Krako
wie ' 169 5 6

ków, Rynek, Krzysztofo!- B. Ga 
brjelska. ISO 3 30

Panna uzdolniona w m idoiaw  
stwie móże dostać: zajęcie. 

Bliższa wiadomość ul. Gzewska 
Nr 17, I  piętro w Krakowie.

186 1 2

Powóz w dobrym stanie, uży
wany, tanio do sprzedania. 

Bliższa wiadomość: Bochnia, Roj- 
kowsKi, ulica Sanaecko. 184 1 3

Raki kto i po jLkiej cenie może 
mi cLsia.-cz/ć. Oferty proszę 

przysyłać pod aaresen Sz 'epa 
nowski Zygmui.t, Buuapest, So-
roksari-utcza 16. 2074 1 3

D om z ogrodem blizkj Krikowa 
do wynajęcia rocznie lub mie

sięcznie. Wiadomość w Admin. 
>Kurj. Polsk.< w Krakowie.

.182 2 6

F.SIKOiJRTSiIA :
i L. Z m f e !EG!) f SPÓŁKI |  
0  •
«  w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  4 0 ,  2
™ poleca największą świeżo założona

jiw iPOŻ.YCZALNit NUT|
3 na Bstkie iMrurnepta i do śpiewu :
® zaopatrzoną obficie we wszelkie tak  nowe, jakoteż dawniejsze 
— u tn „ ry  polskich'i obcych kompozytorów. •
•  f ! W a r u n K i  n a d z w y c z a j  p r z y s t ę p n e ! !  3  
5  Abonenci otrzymają bezpłatne "prem ie. \l
J  Pianino do przegrywania na miejscu dla użytku wszystkich •

| kupujących i wypo. yczającycu J 424 1 3 5

S a d z o n k i ,  nasiona śeśne i d r z e w k a  ogro dowe
st fau n ie  op akow an e, rozsyła za zali: zką poczta lub koleją 

I . c . ^ h G h o  Z ’i s s ó ^  p u d  C / j  m a

S A D Z O N K I L K Ś K k  
Cena za 1000 sztuk

Sosna zwycz. i czarna 1 rocz. r>() ct. 
„ 2-letnia wyczerpana.
„ amerykan. 2 let. po 3 50 zl. 

świerk 2, 3, -1 i 5 lot. ])^1,1 ról) 2 ,-JróO „ 
Modrzew 2, 3i-l let. po 2, 2‘5U i ’ — „ 
Olcha 2, 3 i -1 let..po fSróoJG i 3ró0 „ 
Brzoza 2, 3 i-I let. po 0?5f), 3 i 3'fiO „ 
Jasion 1 rocz. 8 -15  cm. 3-50 „ 
Jawor 1 roczny .10 — 25 cm. 4. - „ 
Klon 2 let. 2 5 -4 0  cm. 6’— „ 
Akacja do 30 -50  - 80 — 100 cm.

po 2, 2-50, 3, 4 zlr.
Crategus (na żywopłoty! 15- 30, 

25 ś-jO ct., S i 10 zlr.

N A S I O N A  
Cena za funt =  y, kig.

Sosna zwyczajna .1 -60zl.
„ c za rn a  1*10 „

. amerykan. -!■• - „ 
świerk PIO ,
Modrzew 2-— „
Akacja —•30 ,
P rzfizal, —-40
Olcha —-501
Jasion — -30 „
Dostawa do kolei dar
mo, a woreczki na na
siona 1 za opakowanie 
sadzonek uczy się wła

sne ko.izta

D R Z E W K A  O W O C . O w  r  
Cena za 100 sztuk

Dziczki jabłoń. 2.. 50 cm. 1 zl.
gruszek 1 5 -2 5  „ I „ 

Leszczyna gat wyb. 25 — 50.,?; 3 „
Porzeczka duża słodka czerw. (i „ 
Lipa szeroKolistna 25—50 cm 4 
Kasztan zwyczajny 2o—50 „ 3 „
Oieru Chrystusa 7 0 -  100 „ 4  „ 
Wiąz ’ 7 0 -1 0 0  „ 5 „
Jasion 100—140 „ 4 ,,
Jaw or 100—140 „ 5 „
blou 100- 140 „ 5 ,
Akacja 120—150 „ 2 ,,

Mniej jak  10 sztuk z jeduego ga
tunku nie sprzedajemy, a niżej 00

i p i | B  i i u i
utożel

421

Na sezon kąpielowy
W  RYM ANOW IE I.J

o r d y n o w a ć  b ę d z ie  o d  1-go c z e r w c a  b .  r .  -8

_  » X  a . n  v X o d . ł o w s k i .  |
( s a n s i a s  a a s i s w a « s i a a s a a a a s s a

S Z C Z A W N I C A .

Restauracja hotelowa
z ogroc’p m  i u rz ą d z en ie m

888?- w pięknem  położeuiu 
każdego czasu do Wydzierżawienia pod korzystnymi waruukumi 

Wiadomość w hotelu Centralnym w Krakowie. 3-12 5

j O o o c x o a a o n & a i o o o u o L < L ; 3 a a o 3 a c . J o o a o a u a o a r

Nowość* I  i o * e  i Istnie na W i e  i o irycia _
j  a k o t  o : O

Wełny k o lo r o w e  i c z a rn e ,  Kamgarny, Korciki, Chu- Q 
stki w e łn ia n e ,  Satyny, Zephyry, Muśliny, ‘"•tlony, □ 
Płócienka k r a j o w e  o r a z  Perkale biała francuskie P  
surowe n a  b ie l izn ę ,  Szyfony. Płótna, Chustki, Bieli- J  

zna stołowa i t- p .  2
KASZMIR AMARANTOWY NA KOSZULKI SOKOLSKIE J

poleca m agazyn  J

Józefa Nauwert i Syna §
l E C r a l t ó w ,  S u k i e n n i c e  L .  X . §

. ^  Próbki na żądanie oplatnie. 409 1 5 O
Zakład górny m a jeszcze do w y- ^JooDoomc,onDC30ooooooiooacaooorojooDouaoDo

sztuk nie wysyła się.
Świerki, modrzewie i sosny od 100 do 140 cm. po 30 ct. za sztukę.

Yv raz ie  łaskaw ego  zam ów ienia, upraszam y o podanie poczty i s ta c ji kolei.
/  wysokim szacunkiem 363 4 6

Z a r z ą d  l e ś n y  w  7 -a s sc w ie  p o d  C z a r n ą ,  o .-ę  Z a s s ó w , a t  r e i.  C z a r n a .

S r a  PIWU i PORTERU
Z BR O W A R U

I W  ARC7KSIĘCIA ALBRECHTA
w  Ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
P i w o  c e s a r s k i e  . 1 0  c t .  I P o r t e r  . . .  1 0  ct,  

m a r c o w e  . 1 2  „ | A l e  . . . . 1 S  ,
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró

wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 
w beozkaob. 7łi(20-20)

G. L A Z A R .  —  K R A K Ó W ,
ulica św. Jaun, 1. 9, na dole w uodwdrzu.

1 dzierżawienia k ilka sk lepów  w  Ba- ( 
(§> zarze- Do jednego  ze sKlepów d o - | |
§  łącza koncesję na sprzedaż n yto -©  

niów  i cygar. " @
^  P o s z u k i w a n y m  j e s t  t e ż  p r z e J s i e l i i o r c a  d o  u t r z y -  CS1 
^  m a n i a  m u ł ó w  lu b  o s i o ł k ó w  d la  w y ą o d y  g o śc i  @  
f l a  k ą p ie lo w y c h .  .355 3 4 ^

T jf.1L^?E^7'Sr
Największy sk ład  fabryczny krajowyoii i zagranioznycb

Rulon 0(1 )5 ct. i wyżej.
wszelkie dekoracje i sztukatorje pokojo we.

W z o r y  p r z e s y ła m y  b e z z w ło c z n ie .  390 5 12

Kutrzeba & M urczyński w  Krakowie.

&11
l

1
1

I

W  nowym magazynie

E B Ł I
w Krakowie, przy ul. ffiślnej Nr. 3.

wielki wybór mebli
z w ła sn y c h  p rau o w n i d osta rczony

Ludwiia flw m iaia
tapicera.

Zaletą wyrobów tap i- 
oerekiob, przedewszy- 
stk iem jestw  najlepszym 
gatunku m aterjał użyty 
i z eleganoja gustowne 

odrobienie.

i Władysława Diivaia
s to la rz a . 

W /rooy stolarskie przo
dować rnoga jako pewne 
z 3dohego°i zdrowego 
u a te rja łn  zrobione, jako 
gustowne i stylowo u-

f

% 
% 
i
i

je t“
C e A y  l 3 a r d . E O  n i z  K f . a .

N jświeżdze żurnsle lub władne rysunki przedkła
damy. Za sumienne wykonania ręczymy. Polecamy 
antyki na składzie i nrzyjmujemy takowe w komis
Ludwik Obomiak Wlaflysłiw Puyal

Tapicer. Stolarz.

i1

‘'"^nny, s tołki do kąpania
t a k ż e  z  p i e c y k a m i  do g r z a n ia  w o d y , 

klosety  p ok o jo w e , prysznice, wanienki 
do kąpieli llfiSiadowyell własnego wyrobu

poleca

KAROL MARKUS w KrpKowie, Szpitalna 28.
W i e l k i  w y b ó r  p r a w d z ’ w y c b  t u l s k i c b

s a m o w a r ó w  21/  8 120

I K K *

;3kład fortepianów |
PIANIN i HARJ1.0NITJ¥

WIKTORA BARABASZA i Sp.’
X r a l r ó w ,  u l .  P l o r j a ń p k a  1. 6 ,  I  p

W sz y s tk ie  i n s t r u m e n l a  o so b iśc ie  w y b r a n e  
1 p r z e z  w ła ś c ic ie la  w  f a b r y k a c h  w  W ie d n i u ,  B e r - ' 
Minie, L ip s k u ,  D re ź n ie  e tc .  e tc .  427 1 1041

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

Do panów W łaścicieli dóbr!
D LA W N IK I, przyrządy du ratowania bydła przed udła
wieniem p„ 5 ztr. Wszelkie AR TYK ULA GOSPOOAR- 
SRIFr, L A R  BY O L E JN E  gomwedo użycia. SZCZOTk J 
i ZORZEISŁA dla koni. Szczotki Jo mycia powozOw. 
sK ORli.1 irchow e, MYDLĄ do siodeł. Nieprzemakalne 
SMAItOłYIDjŁA Jo  Bkóry. LA K IE R  matowy do :,k 'n  
(Oirage Harnaise) Y A SE L IN A , K IT  do kopyt, PLY11 
rfcstytu.-yjny KM IZ D Y . Proczelc koim euburgslfi, AR- 
TYICLTŁY  UUjtlOM E : p ły ty  i węże poleca najtaniej

SKŁAD FARB i M1.EE JAŁÓY1 2005 ■/

Leopolda L ity ń s k ie g o
W E L W O W IE, ulica K opern iku  2.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

[  M i e s z k a n i e  j
•  składająca się z czterech t 
j : pokoi, przedpokoju i ku 
. cnai na I piętrze, jest do -j 

J- wynajęoia każdego uza- J  
■ > su przy nlioy Dietla •  

Nr. 74 383 i 3 8

• • • • n a H H I t M i a N O a

o soba z dobrego demu, 
w średnim wiekn, posia 

dająca prak tykę przj w iel
kim gospodarstwie poszufiu- 
je miejsca do zarządu w do
mu obyw atelskim , w razie 
potrzeby może złozyć kau 
oję. Łaskawe zgłoszenia pod 
literam i Z. (jr. poste restan 
396 2 4 te Grybów.

RESTAURACJ A

TORUŃSKIEGO
w Krakowie

w Hotelu „pod ROŹĄ", 
Obiad za 1 złr,

Sobota 29  K w ie tn ia .
■ f ■Zups Grocliowa.

^  ! Consomrae (Jolbert.
2 , Roaól z grysikiem.

Volauyent.
Mózg au boeurre noir. 
Sztuka tnięaa, sos cybulowy.

.P.ozbef z jarzynkami.
1 ile Miguon».
Bęfsteak z jajem.

Kluski kartoflane.
Seweryn ki pączowe. 
Galaretka.

K O .H T  f f i P I A I J
I BOJIBEltaEli V

nagrodzony m edalem  na wystawie 
wiedeńskiej, używ any, w dobrym  
stanie, je s t do sprzedania za przy 
stęp n a  ceuę. Obejrzeć m ożna od 
3-iej do 5-tej. R adziw itłow ska 18 

I I .  piętro w Krakowie.

X. P. Smoliiowslh
Najpiękniejsze ze wszystkiej \vv- 
<lauie. na welinie, st>. 325, bro
szurowane 80 ct., bardzo 'ozdo

bnie oprawne złr. |-20 .

MIESIĄC MAR.JI
X . Z. G O  L IA N  A,

nowe wydanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w plóLno złr. I.

MISSIA-C MAJ
2C. J. N o w a k o w s k ie g o ,  

broszurowane 40 ct.
WITmJ gw iazdo  KORZa

X. J. .K rukow sk iego ,
Leno 45 ct.

NU1E CZYTANIA MAJOWE
Ks. J. Krukowskisgc 

Cena 40 ct.

Kaliskie nabożeństwo fo jow e
Cena 60 ot. 

t t  S t ó p  M a r J  i
p .  M f iR J Ę  R A F  A E L Ę ,  

broszur. 40 ct., oprawne 60 Ct 
tudzież wiele innych książeczek 

na Maj, posiada w zapasie
i poleca

KSIĘuJABtfTA
Spółłi Wyita. Polskiej

W  K R A K O W IE . 
Zamiejscowi dołączają na prze

syłkę 15 Ct. 88 4 10

s s t  W I A T Y
w ogrodzie naprzeciw  Cmen

ta rz a  krafiowsKiego. 
Poleca się Szan. Publiczno

ści Kwiaty do upiększania Grobów 
“ loseirne letnie, zim o -trwałe 
drzewka ozdobne, Róże płaczące, 
Głogi, jep ony, wierzhy, Tndje, 
Cyprysy ’ t. ,p., również upiększa 
się Groby Syczenia zamiejscowe 
zafatw.a się listownie wszystko 
po ceDach b. przystępnych.

Z a rzą d  ogrodów w  Olszy
306 5 12 poczta Kraków.

J B B I K I
tyrolskie i krajowe od 8 
cnt. funt. Pomarańcze i 
sytryny w najlepszyoh 
gatunkach. Wszelkie no- 
walje jako to: szparagi 
kalafiory, nodkiew ka i 

sa ła ta

Jarzyny snszene

K N O R E C K

fasolka zielona i  szpara
gowa, w arzyw a do rosołu 
(J u l ia n n ę )  marchewka ka 
ro ta krajan J, groszek zie 

iony i  t  p.

Obórki  k i s/iO u c
i  k O T u V / i o i i y .

B T J L I C N
z dziczyzny wyśmienity, wła
snego wyrobu po 3 zlr. oraz 

wołyński po 2 zlr.

K A R D L  O R S U K  I  S P Ó Ł K A
Pierwszy handel dziczyzny, towarów kotunjalnych, win, wódek i delikatesów w Krakowie, Florjańska 23.

W szelkie zam ówienia usku teczn ia  się pocztą odw rotną. 1H |! H an d el zakupuje przez cały sezon każdą ilość łownej zwierzvnV
raków i jaj p^ntarczych 402 3 ?

H l ł  L
suszone litewskie, zupełnie ja 
sne i bez korzonków po 1 60 

tnnt.

S 2 S 2 F Ł Y
wszelkiego gatunku krajowe 

i zagraniczne.

ŚWIEŻE MASŁO W S E i E
deserowe i kueberme.

GttŁEB WIclJSkLl
czysto żytni jasuy i ciemny. 
Kompoty, konfitury 

i m in M u u la d y
we wszelkich gatunkach.

Wódki, L ibery  
i Koniak francuski

słynnej Firm y Lanneluc - San- 
«on w Bourg sur Gironde.

Bryndza majowa, szynka 
i wędliny-

Ryby. śledzie ł wszel
kie marynaty.

Raki
zawsze na

1  T > r c S ( - i  t T l t

żywe
składzie

o n y

n n

O .  R .  e , u s  t r j  a c K i s  p o l e j e  p a ń s t w o w e .

W yc iąg  z  ro zkład u  ja z d y  w ażn e g o  od i maja IC93 w edług czasu środkow o-europejskiego.
Odjazd z Krakowa (względnie Bodgórzap

?■ 07 rano poe. posp . N r. B z  Krakowa.
7 ’15 „ „ t, n „ n Podgósza-P luszow a,

- osob. Nr. 15 z Krakowa.8-CO 
8-10

10-45 p raed  poi. 
10-55 „

9-20 w ieczór , 
9*28

10-56 w nocy 
1105 *

0*10 po poi. T 
6*60 n

12*00 w poi. „ 
12*20 „
8 1 0  w ieczór -
3-30 „
8*4A rano  „
8-59 .
9-04 przed  poi. « 
9-10 w
7'05 w ieczór „
7-20 n
7*25 ,
7*31 „
4*38 rano n
4-53 
5*00
5-oe „ „
2-20 po poi. „
2-35
3-46
2-52 n
G*40 w ieczór „ 
6*&r> „
7'Ol

/. P odgór/u-P Inszow a. 

Nr. 13 z K rakow a.
_ _ z P odgórza-P luszow a.

posp. Nr. 1 z Krakowa.
„ z P odgórza-P laazow a.

osob.

raiesz.

osob.

\  do Podw o łoczysk ; m a po łączenie w T arnow ie do S tróż i N. Zagórza, od 25 czerw ca do 15 w rześnia 
f i do O rłow a: w  K zeszowie do .la slą  i Now. Z agórza, a  w  P rzem yślu  do Oby rów  a  i Now. Z agórza.

j  do Lw o w a ; m a po łączenie w B iorzanow ie od W ieliczki, w D ębicy do R ozw adow a i Nadbrzezis-

1 do Podw o łoczysk ; n ia  po łączen ie w T arnow ie do O rłow a i K oszyc, w Rzeszow ie do J a s ła  i No- 
|  wego Zagórza, w Jaro sław iu  do Sokalu, w Przem yślu  do Ghyrowa, S try ja  i S tan isław ow a .

j  do Suczaw y przez Lw ó w ; mii połączenie w Rzeszowie do Ja s ła  i Nowego Zagórza,

Y do Podw o łoczysk : m a po łączenie w D ębicy do R ozw adow a i N adbrzezia, w Jaro sław iu  do Rawy
ru sk ie j, Sokala i Bełżca, w P rzem yślu  do (!livrow a, S tan isław ow a i Stryja* od 1 lipca  do 3L s ie r-  

)  p n ia  m a w T arnow ie połączenie do O rłow a. “

) do Rz eszow a; maj, połączenie w  P odgńrzu-P łaszow ie, do Żyw ca w  Biorzanow ie, od ‘W ieliczki 
j  w T arnow ie do G rybow a

|  do W ie liczk i.

j  do W ieliczki; m a po łączen ie w  B ierznnnw ie od pociągu Nr, IG ze Lwowa.

7. Zwiorzyrica.rZO/ Xw‘er7*y n ie c^  | do Hu sla tyna  przez S u ch ą , Nowy Sącz, Nowy Z agó rz; m a po łączenie w K alw arji do W adowic
z Podgórza-P łaszow a. ( i  B ielska, w  S uchy  do Żyw ca i Zw ardonia, w Nowym Sączu do O rłow a i K oszyc, w Z a gó r za-
z „ P rzy stan k u . J na®h lf° G orlic.

Chyrow a przez S uchą, Nowy Sącz, Nowy Z a g ó rz ; mu po łączenie w K alw arji do W adowic,

Przyjazd do Krakowa względnie °odgórza)

osob. Nr. 11 z K rakow a.
„ „ „ z  P odgórza-P łaszow a.

n Nr. 17 7. K rakow a.
„ „ „ z Podgórza-P łaszow a.

m iosz. Nr. 451 z Krakowa.
n „ „ z  Podgórza-P łaszow a.
„ Nr. 461 z Krakowa.
„ „ „ z  Podgórza-P łaszow a.

z K rakow a (przez Zw ierzyniec.) \
7. Z w ierzyńca. ( d#   t____ ______   .
z  P odgórza-P łaszow a. ( w  Z agórzauach do Gorlic, w Jasio  tło Rzeszow a,
z „ P rzy s tan k u . J

z  K rakow a (przez Z w ierzyn iec .) \

i  t e s t ó w .
z „ P rzy stan k u . )

z K rakow a (przoz Zw ierz.yuioc.)

8*25 rano
8-38
8*44

* 7. Zw ierzyńca.
n z  Podgórza-P łaszow a.
» z „ P rzystanku ,

osob. Nr. 17£z K rakuw a.
n n ł-0-20 z P odgórza-P łaszow a. 
n ?5 n z  n P rzystanku .

Nr. 23 z K rakow a.
„ „ 1014 z Podgórza-P łaszow a.

Przystanku.

do O święcim ia.

osob. Nr. 1019

«" n ”18
„ Nr. 1013

l  l  "24
R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkowj*m są 'd o  n abyc ia  po  cenie 10 c t. we w szystk ich  Btacjach c, k. kolei państw ow ej, u konduk to rów  przy pociągach, jak o też  w  K rakow ie w  biiuz.e spedyeyjnom  Bujańskiogo, w

l* do Źyw oa.

\  do Chabówki (Zakopanego), Rabki l Mazany Dolnej boz zm iany  w agonów . K ursu je  tylko od 25 
j  czerw ca do 15 w rześnia.

4*50 rano 
5*00

0*12
0-20
2*15 po poi. 
2; 25
8*09 w ieczór 
8*20

9*34 w nocy 
9*42

8*42 rano  
8 ‘65 „

7*49
8-05 „
G*34 w ieczór 
6:52 n

5'38 rano 
5*44 #
6*50 
6*05

4*04 po poi.
4*10
4-13
4*33 „

10*40 przed poi. „
10'1U 1
10-54 „
11-09 „
8-53 w ieczór 
3-5:1
9*07 „ „
g #  „
8'21 rano 
3*27
8-55 «

puc. osob. Nr.
n » . tt

„ posp . Nr.

n osoli. Nr.

« Nr;

„ pnsp. Nr.

„ osob. Nr.

„ m iesz. Nr.

12

2

1-4

16

4

1S
r>

462

Nr. 152

osob,
Tl

m iesz.

osob.

tniesz.

1 z Podw ołoczysk m a potączonid w Przem yślu  od Nowego Z agó rza; w Rzeszow ie od J a s ia :  w T a r-  
/  now ie od 1 lip cą  do 31 W rześnia z Koszyc i Orłowu.

J- 7, Suozaw y przoz Lwow.

\  zo Lw o w a ; m a po łączenie w  P rzem yślu  o<l Nowego Z a g ó rza ; w Ja ro sław iu  od .Sokala, w Rzeszo- 
f  wie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwatfowa, i Nad brzezin, w T arnow ie  od O rłow a i M szany do lne j.
\  v. Podw o łoczysk ; ma po łączen ie w  P rzem yślu  od S tan isław ow a, S try ja  i Nowego Zagórza, w Bie- 
/  rzm iow ie do W ieliczki.
\ z Podw o łoczysk ; m a po łączen ie w  P rzem yślu  od S tan isław ow a, S try ja  p rzez  Chyrów . w Ja ro sła - 
. wiu od B ełżca, Sokala i R aw y ru sk ie j, w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy od Rozwadowa, i Nad- 

)  b rzezią, w T arnow ie od K oszyc, O rłow a i Nowego Zagórza.

| 7. Rzeszow a; m a połączenie w T arnow ie od Nowego-Sąc/.a w Potlgórzu-Płaszow ie od Żywca.

}/. W ie l ic z k i ; m a polączenio w B ięrzanow ie do Lwowa, w Podgórzu-P laszow ie do Żyw ca i Nowego 
S ącza a  od 25 czerw ca do 15 w rześn ia  do Chabów ki (Z akopanego;. Rabki i M szany do lne j.

\  •/. W ie licz k i; n a  po łączen ie w B ierżanów ie do Rzeszow a, w Po cl górz u -  Pł a szo w i o tlo S uchy No- 
/  w ego-Sacza, Żywca i Nowego Z agórza.

o l

do P odgurza-P laszów a. 
n Krakowa.
„ P odgórza-P łaszow a. 
n Krakowa.

w Podgóry.a- Phiszow a. 
n. Krakowa.
n Podgórza-P łaszow a.
„ Krakowa.

n Podgórza-P łaszow a. 
n K rakow a.

Podgórza-P łaszow a.
I, Krakowa.

n Podgórza-P łaszow a.
n Krakowa

P odgó r za- P tuszowa.
„ K rakow a.

„ P odgórza-P rzystauku . 
n „ P /asżow a.
B Z w ierzyńca.
„ K rakow a (przez Zwierzyniec.

n P odgórza-P rzystank ii. ? H usiatyna przez S try j, Nowy Z agórz, Nowy S ącz , S u ch ą ; m a po łączenie w Jaśle  od Rzeszowa,
* . n P luszow a. X w Z agórzanach z Gorlic, w Nowym Sączu z O rłow a, w Suchej od Zw ardoniu i Żyw ca, w Kalwa-
n Zw ierzyńca. 1 •• P .....................................
„ K rakow a (przez Zw ierzyniec.)

„ Podgórza-P rzystnnku. 
n v P2aszowa.
n Zw ierzyńca.

K rakow a (przez Zw ierzyniec.
* P o d gó rn i-P rzystań  ku. \
n ;.s  . P lasżow a. \ y Oświęcim ia
n Zw iorzyuca I
B K rakow a (przez Z w ierzyniec.) )

7. Buozaoza .
w Zagórzanach

przez CIiytuw, Nowy Zagórz, N ow y Sącz, S u ch ą  m a po łączenie w Jaśle  od Rzeszowa 
ich v. G orlic, w Nowym Sączu w czasie od 1 lipea do 31 sie rp n iu  od O rłow a i K oszyc.

- w  Zagórzanach 
I rji od B ielska i W adowic.

nku . j
va. I

y ierzyniec .) J
z O św ięcim ia

7*17 wieczór 
7*23 „
7-10 n

„ P odgórza-P i-zystanku. 
„ n P łaszow a,
„ Krukowa.^j

n Pod górza-P rzy  s tan  ku. 
n „ Pluszow a,
_ K rakow a.

7. Ż y w ca  m a po łączenie w K alwarji od W adowic.

\ z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki bez zm iany w agonów  tylko od 25 czerw ca d* 
j  15 w rześnia.

głów nej tralice, w  k s ięga rn i K rzyżanow skiego, w cukiern i M auriziego i w h and lach  F ischera (lin ia  A - B )  i P orębskiego & Z im jera

w  J tr a l to w m  R y n s h  1. 30 . gTT* Zlecenia 
X prowincji uspołecznia się odwrotną poczt; br ur- 

liczenia prowizji Kantor 'unii! li c. WszeŁk*© p a p ie r y  w arJoścloweL banitno- 
]y zagranicire i monety kupuje i sprcedije pod naj- 

horzyttnî iZMni r-runtni

WHawii, tMctloy I «lMWl«tzlo!a.y rs4«id«r Br. Ićzof Brłswikl. H r i k  W ł. L  A i u ^ e c  i S p i ł k l ,  pod  z n n ę d c a  Jana 8 i d « . v « k h 0 a


